Nr. 192. 


Wtorek, 24 Sierpnia 1909. 


Rok 99. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudziu 


z wyjątkiem dni pokwiątecznych. :amiojscowa: 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hsl., || racznis . 32 K., | ówieróresznie BK. — hb. 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi || półrsoznia 16 K. | mlasięcznis 2 K.70h. 
ulica Ozarnieckiego l. 12. — Kkspedycya raiejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
tauga |, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


ZETA LWOW 


| PreuantĘssztiz 


W Niemezach 3 K. 20 b. miesięcznie We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewadnik m.ukowy I iitaraoki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czarwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 b. 


miajscowa. 


24 K. | ówiwróreczBia . 
12 K. | mlesięcznia . 


reozale 
półrecznie 


K. 
2 K. 


| aujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 


rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań c. k. starostw, przedłożonych od 14 do 


21 sierpnia 1909, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym“ dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
17 sierpnia b. r. wynieść najmiłościwiej Mi: 
nistra Cesarskiego i Królewskiego Domu i 
spraw zagranicznych, Ałoizego bar. Aehren- 
thala, do austryackiego stanu hrabiowskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 23 sierpnia. 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
sierpnia b. r. zamianować najmiłościwiej przy 
c. k. Najwyższej Izbie obrachunkowej radcę 
sekcyjnego, Józefa Nentwiga, radcą Dworu. 


Austryackie Uniwersytety w latach 
1863 do 1903. 


W Austryi żądania, by Państwo zakła- 
dało nowe Uniwersytety, mają często tło po- 
lityczne, nie licząc się z rzeczywistą potrze- 
bą. Gdy obeenie kwestya ta znowu ma wpływ 
pewien na konstelacyę polityczną, nie za- 
wadzi posłuchać, co o niej mówią cyfry, 
zwłaszcza, że nastręcza się po temu wybor- 
na sposobność dzięki Ernestowi Pliwie, któ- 
ry świeżo wydał cenne, z wielkim nakładem 
pracy na podstawie materyału Centralnej 
Komisyi statystycznej zestawione studyum 
statystyczno - graficzne n. „Austryackie 
Uniwersytety w latach 1863—1903* (Wie- 
deń, nakład F. Tempskyego). Cyfry tu ze- 
brane dają pogląd na 40 lat rozwoju Uni- 
wersytetów austryackich, przyczem uwzglę- 
dniono tylko semestry zimowe, jako roz- 
strzygające. 

W ciągu owych lat 40 frekwencya w 
Uniwersytetach austryackich podniosła się z 
6034 na 19.568, wzrosła zatem o 224 pre. 
Cyfry te zyskują na wyrazistości, gdy zesta- 
wi się je z eyframi frekwencyi w szkołach 
średnich, do których to szkół uczęszczało w 
1868 4 r. 41.176, gdy w r. 1902/3 podano 
już ich cyfrę na 111.052, a w r. 1906/7 
wzrosła ona do 132.629. 


P. Namiestnik, jako Prezydent galic. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych, prze- 
niósł lustratora lasów Władysława Zarat- 
skiego z Bereh do Lwowa, a zarządcę la- 
sów Jana Kalitę z Mikuliczyna do Bereh. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem handlu za- 
twierdziło nchwaloną dnia 2 lipca 1909 na 
XIV. zwyczajnem walnem zgromadzeniu ak- 
ryonaryuszów „Galice. karpackiego ak- 
cyjnego Towarzystwa naftowego 
przedtem Bergheim et MacGarvey* 
w Maryampolu zmianę statutów tege To- 
warzystwa. 


Obwieszezenie 


e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 22 
sierpnia b. r. 1. XVII 5258/70 z wykazem pa- 


Deny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabolaryczne i liczbowa po 30 kal., nadowła- 
ne po 60 kal. za wiersz lub jego miejsce miary po- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokełowskiege 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna |, 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rue de Varenna. 


Wiersz potitowy lub jego 


Względnie największym rozrostem po- | 
chlubić się może Uniwersytet krakowski (li- 
czba słuchaczy wynosiła tu w 1868 r. 871, 
a w 1908 r. 1691), najsłabiej rozwinął się 
pod tym względem Uniwersytet niemiecki w 
Pradze; natomiast frekwencya w Uniwersy- 
tecie czeskim w Pradze podniosła się w cią- 
gu 27 lat jego istnienia o 287 pre. Procent 
niemieckich słuchaczy na Uniwersytetach w 
Austryi obniżył się w wymienionym okresie 
z 498 na 45'1 pre., jest zawsze jednak jeszcze 
większy, aniżeli wypadałoby to na podstawie 
obrachowania ogółu ludności. 

Co do poszczególnyeh wydziałów oka- 
zuje się, że przyrost liczby słuchaczy jest na 
wydziale teologii bardzo nieznaczny, wystę- 
puje zaś jako stałe i intenzywne zjawisko na 
wydziale prawniczym, gdzie zwłaszcza w cią- 
gu ostatnich lat 13 wzmaga się nadzwyczaj- 
nie szybko. Bardzo nierównomiernym nato- 
miast rozwojem odznaczają się wydziały me- 
dycyny i filozofit. Po różnorodnej finktuacyi 
osiągnęły wydziały medyczne dopiero w osta- 
tnieh latach na nowo ten stopień frekwen- 
cyi, jaki zdobyły sobie w r. 1869/70. Na fi- 
lozofii niezmiernie żywy ruch zapulsował w 
ciągu ostatnich lat 8, zwiększające frekwencyę 
o 232 pre. 

W ogólności najjaskrawsze fuktuacye 
we frekwencyi występują na tle wydziałów 
medycznego i filozoficznego; wydział prawa 
wzrasta kosztem teologii. 

Stosunek słuchaczów zwyczajnych do 
nadzwyczajnych ułożył się jak 822:178 
pre.; największą liczbę słuchaczów nadzwy- 
czajnych wykazuje wydział filozoficzny (B817 | 
procent). 

Liczba wykładów wzrosła dzięki spe- 
cyalizacyi zwłaszcza na wydziałach medycz- 
nym i teologicznym. 31'7 pre. wszystkich 
wykładów wypadało w r. 1903/3 na Uniwer- 
sytet w Wiedniu. Minimum wykazał Uniwer- 
sytet w Czerniowcach (49 pre.), przyczem 
zaznaczyć należy, iż liczba wykładów ciągle 
tam maleje, odsetek ich bowiem wynosił 


| przed 10 laty 52 pre., a przed 20 laty 64 


pre. Z ogólnej liczby wykładów przypada na 
teologię 91, na prawo 137, na medycynę 
31:9, a na filozofię 45*8 pre. 

Nie dotrzymuje kroku frekwencji liez- 
ba sił nauczycielskich. Ongì przypadał 1 do- 
cent na 148, przed laty zaś 40 na 167 słu- 
chaczy. Specyalnie na jednego docenta z za- 
kresu prawa przypadało przed 40 laty 255 
słuchaczy, gdy dzisiaj jest ich 505. Nato- 
miast na wydziale medycyny każdy docent 
wykładał wówczas przeciętnie 11⁄4 słucha- 
czom, gdy obecnie skutkiem ubytku frekwen- 
cyi przypada nań zaledwie 6 4 słuchaczy. 

Procentowy stosunek kategoryj sił nau- 
czycielskien w Uniwersytetach austryackich 
przedstawia się następująco: profesorów zwy- 
czajnych jest w ogólnej liczbie 298; nad- 
zwyczajnych 136, docentów honorowanych 
12, suplentów 0:6, prywatnych docentów 
27:7, asystentów 242, nauczycieli w ściślej- 
szem znaczeniu 29. Na jedną siłę naticzy- 
cielską wypada na wydziale teologicznym 
254 wykładów, na wydziale prawniczym 
164, na medycznym 174, na filozoficznym 
196 wykładów; wypada zaś jeden wykład 
na wydziale teologicznym na 59, na pra- 
wniezym na 308, na medycznym na 85, na 
filozoficznym na 6 słuchaczy. 

Pod względem czesnego przedstawiają 
się najkorzystniej stosunki Uniwersytetu w 
Wiedniu (46'1 pre. ogólnej liczby opłat tytu- 
łem czesnego przy 864 pre. ogólnej frekwen- 
cyi wszystkich Uniwersytetów). Ze słuchaczy 
wszystkich Uniwersytetów 73:1 pre. opłaca 
całe czesne, 9'2 pre. połowę; 177 pre. uzy- 
skało uwolnienie zupełne od czesnego. Od 
czasu objęcia oplat za czesne w zarząd Pań- 
stwa zwiększyła się liczba uwolnień, zwła- 
szcza w Wiedniu. 

W stosunku stypendyów dla młodzieży 
uniwersyteckiej nie zaszły żadne znaczne 
zmiany, chociaż urosła liezba stypendystów 
z 174 na 1846. Do najlepiej dotowanych pod 
względem stypendyów należy Uniwersytet 
czeski w Pradze. 

Uwagi godne są również cyfry promo- 


3) syonalna i zawsze ochocza do usług publi- 


ezności, zyskała mu poważanie i sympatyę 
ogólną. 

„Pan Chodżko urodził się w Obrooku 
(sie) d. 6 listopada 1800 r.“ 


Pierwsze strzały na forpocztach pod 
Neunilly padły 2 kwietnia. Donosi o tem Jour- 
nal Officiel dnia następnego w dziale urzę- 
dowym. Od tej pory codziennie echo strza- 
łów rozlega się w szpaltach gazety oficyal- 
nej. Echo sztuczne. Komuna kłamie, kłamie 
do ostatka. Jest zawsze zwycięska. Lecz w 
czterech ścianach sali narad członkowie ko- 
muny zdają sobie sprawę, że nie mają odpo- 
wiednich sił wojskowych naczelnych. Klęska 
Flourensa, Duvala, Eudesa, Bergereta w dniu 
8 kwietnia, przypieczętowana śmiercią dwu 
pierwszych „generałów“, dała dużo do my- 
ślenia komunardom. Zrozumieli, że armią w 
polu musi dowodzić żołnierz fachowy. Wpra- 
wdzie delegatem w ministerstwie wojny (mi- 
nistrem) był zawodowy żołnierz, Oluseret, 
Francuz, naturalizowany Amerykanin, wycho- 
waniec szkoły wojskowej w St. Cyr, jako ka- 
pitan francuski dekorowany Legią honorową 
za waleczność w wojnie krymskiej, potem 
generał w wojnie secesyjnej półnoeno ame- 
rykańskiej. Ale minister nie może równocze- 
śnie i zarządzać armią i dowodzić w polu. 

„Wtedy to wypływa po raz pierwszy 
nazwisko Dąbrowskiego. 

W numerze z dnia 8 kwietnia 1871 r. 
Journal Officiel w części urzędowej przyniósł 
dekret następującej treści: 

„Z uwagi, że stopnie generałów nie 
zgadzają Się z organizacyą demokratyczną 
gwardył narodowej i mogłyby być tylko tym- 
czasowymi: 

„Art. I. Znosi się stopień generała. 

„Art. IE. Obywatel Władysław Dombrow- 
ski, komendant Legionu dwunastego, otrzy- 
muje nominacyę na komendanta placu w Pa- 


ADAM NOWICKI. 


POLACY 


w „Demiku Ofcyalnyn” komuny paryskiej, 


NI. 
(Ciąg dalszy). 


W dniu 28 marca Journal Officiel o- 
głosił wynik głosowania do komuny pary- 
skiej. Tegoż samego dnia rozpoczyna ona 
swoją działalność. Podobnie, jak przed kilku 
dniami komitet centralny, organizuje, dekre- 
tuje, dzieli się na komisye, rozdaje urzędy 
i... szuka pieniędzy. Znajduje je tam, gdzie 
znalazł komitet centralny: w Banku francu- 
skim. O Polakach weiąż głucho. 

W numerze sobotnim z d. 1 kwietnia 
1871 r. w rubryce „Nekrologia* widnieje 
bardzo ciepło napisane wspomnienie pośmier- 
tne o Leonardzie Chodźee. 

„W Poitiers — czytamy — wyzionął 
ducha jeden z najbardziej wybitnych ezłon- 
ków emigracyi polskiej z 1881 r., pan Leo- 
nard Ohodźko. 

„Walczył świetnie w obronie niepodle- 
głości swej Ojczyzny. Skutkiem tego był zmu- 
zon, Szukać schronienia na ziemi francu- 
skiej. Tutaj, dzięki poleceniu poety Miekiewi- 
cza, dostał się do boku generała Lafayette, 
jako jego adjutant. Później zmienił szpadę 
celem poświęcenia się całkowicie pracom hi- 
storycznym. 

„Pan Leonard Ohodźko był biblioteka- 
rzem Sorbony. Tam jego wiedza bezpreten- 


ryżu, zamiast obywatela Bergereta, powoła- 
nego do innych obowiązków. 
Paryż, 6 kwietnia 1871. 


Komisya wykonawsza 


Cournet, Delescluze, Felix Pyat, 
Tridon, Ed. Vaillant, Vermorel". 


Komisya wykonawcza, podpisując tę no- 
minacyę, popełniła omyłkę na punkcie imie- 
nia chrzestnego Dąbrowskiego. Przebywało 
wówczas w Paryżu dwu Dąbrowskich: Jaro- 
sław i jego brat, Władysław. Komunardzi, 
jak zwykle Francuzi, nie biegli w imionach 
słowiańskich, pomieszali Jarosława z Włady- 
sławem. Ten błąd przeszedł do dzieł wielu 
historyków komuny. 

Rychło przecież delegat w ministerstwie 
wojny, czyli minister wojny, E. Cluseret (wła- 
ściwie zwał się on Gustaw Paweł Cluseret) 
naprawił ów błąd rozkazem z dnia 8 kwie- 
tnia. Ów rozkaz ogłoszono w Journal Offi- 
ciel z dnia 9 kwietnia 1871 r. (Niedziela). 

„Ministerstwo wojny. 

„Stosownie do rozkazów komuny, oby- 
watel J. Dombrowski obejmie komendę placu 
w Paryżu zamiast obywatela Bergereta. 

„Odpowiednio więc do tego, poczynając 
od dnia dzisiejszego, 8 kwietnia, wszystkie 
rozkazy, odnoszące się do ruchów wojsk, będą 
wydawane przez komendanta placu J. Dom- 
browskiego. 

Paryż, 8 kwietnia 1871. 


Delegat w ministerstwie wojny 
E. Cluseret“. 


Od tego dnia raporty z podpisem Ja- 
rosława Dąbrowskiego, przesyłane ministrowi 
wojny, pojawiają się od czasu do czasu w ła- 
mach „Journal Offciel. Mimo zniesienia tytułu 
generała, dekrety komuny dodają do nazwiska 
Dąbrowskiego zawsze ów stopień. Dąbrowski 
podpisuje się jeszcze niekiedy przez skromność 
jako „szef legionu“. I tak w Journal Officiel 


z 10 kwietnia (poniedziałek) na czele części 
urzędowej widnieje następujący raport: 

„10 kwietnia 1 godzina po północy. 

„Otrzymujemy sztafeta, wysłaną z Asnie- 
res następującą nowinę: 

„Zajmujemy Asnieres; nieprzyjaciel ucie- 
ka; nasze straty są względnie drobne. 


Szef legionu 
J. Dombrowski“. 


Następny raport z 10 kwietnia (Journal 
Officiel z 11 kwietnia, środa) podpisał już 
krótko „Dorabrowski*, bez podania stopnia. 
W owym raporcie Dąbrowski donosi o zaję- 
ciu Asnières na stałe przez wojska federal- 
ne, dalej o wysłanin wagonów opancerzonych 
na linii Versailles-Saint Germain, dzięki cze- 
mu zasłonił linię między Colombes, Garenne 
i Courbevoie, wreszcie o zajęciu północno- 
zachodniej części miasteczka Neuilly. Dąbrow- 
ski z całym sztabem generalnym zrobił reko- 
nesans przez Levallois, Villiers, Neuilly aż 
do ronda bulwaru du Roule i wrócił przez 
bramę Ternes. Przed bramą Maillot założył 
nowe baterye. W nocy panował wzorowy po- 
rządek na wszystkich stanowiskach. „Pogło- 
ski o opuszczeniu rozmaitych pozycyj — koń- 
czy Dąbrowski swój raport — są wymysłem 
reakcyi, celem zdemoralizowania ludności”. 

Dnia 12 kwietnia (Journal Officiel z 18 
kwietnia) pułkownik szef sztabu generalnego 
(Henri) ogłosił następujący raport : 

„Komenda placu do komuny. 

„Otrzymałem od generała Dombrow- 
skiego wyborne nowiny. Posiadamy trzy 
czwarte miasta Neuilly. Prowadzimy oblęże- 
nie regularne. Jeden ogród po drugim wpada 
w nasze ręce. Spodziewam się tego wieczora 
być na moście Neuilly*. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cyj. A 1558 w r. 1902/3 przypadało 32 na 
wydział teologiczny, 182 na filozoficzny. 559 
na medęczny i 1SQ na prawniczy. 

W roku szkolnym 15878 doszła liczba 
zagranieznych słuchaczy do szezytu. Było ich 
wtedy 2592, gdy W T. 1868/4 tylko 298. 
W r. 1902,3 liezono słuchaczów zagranieznyeh 
IFAT == BA pre. Przeważna część tego 23- 
stepu przypada nA medycynę (20.2 pre.) i 
teologię (21-8 pre.). Pomiędzy zagranicznym 
słuchaczami najwięcej było Węgrów (254 
pre.), Rossydn (196 pre.), Chorwatów 1 Sto- 
weńców (15°1_pre-), poddanych niemieckich 
(132 pre.), Serbów (5'4 pre.). Z ogólnej 
liczby sustryackich słuchaczy pochodziło 26 8 
pro. A Czech, 248 pre. % Galieyi, 15:9 pre. 
z Dolnej Austryi, 96 pre. z Moraw. 

Wedle narodowości było w ogólnej licz- 
bie słuchaczy 451 pre. Niemców, 203 pre. 
(Czechów i 189 pre. Polaków. Słoweńcy re- 
prezentowani byli w stosunku 2'2 pre., Ser- 
bo Chorwaci 35 pre., Rusini +8 pre. |. 

Wedle konfesyi było wśród ogólnej licz- 
hy słuchaczy 762 pre. katolików, a 164 pre. 
Zydów. i 
P. Pliwa zapowiada, że niebawem ogłosi 
podobny przegląd rozwoju „szkół średnich, 
Politechnik i Akademii rolniczej. 


EW ZZ, 


Z pod berła rossyjskiego. 


(„Odpolszezenie“ Kościoła katolickiego. — Zjazd 
przedstawicieli bractw w Wilnie. — Marya- 
wici w Mińsku. — Ke. biskup Symon. — Ustą- 
pienie ministra Kokowcewa. — Drobiazgi). 
rossyjskich podniosło w 
ostatnich dniach kwestyę „odpolszezenia Ko- 
ścioła katolickiego“ w Rossyi i na „Litwie 
i Rusi. Przedewszystkiem domaga Się tego 
Nowoje Wremia. Na szpaltach tego pisma 
ukazał się „List do redakeji*, podpisany 
„Rossyanin katolik“, w którym autor skarży 
się, iù wielu takich, jak on, Rossyan-katoli- 
ków z braku własnych kościołów musi uczę- 
zczać do kościołów „polsko-katolickieh*, co 
grozi im „spolonizowaniem*. W. odpowiedzi 
na ten list Nowoje Wremia zamieściło arty- 
kuł „Rossyanina-prawosławnego" p. t. „Ros- 
syanie-katolicy”. Autor artykułu z kwestyi 
Kościoła dla Rossyan katolików, zrobił zu- 
pełnie inną, mianowicie pod pozorem obro- 
ny Rossyan przed „polonizacyą* dąży do rus- 
syfikacyi za pomocą Kościoła Polaków 1 pro- 
ponuje nie mniej, nie więcej, jak zakaz uży- 
wania języka polskiego w nabożeństwach do- 
datkowych we wszystkich kościołach na Li- 
twie i Rusi. 
„Odpolszezenie* — pisze Rossyanin- 
prawosławny — Kościoła zachodnio-rossyj- 
skiego (tak autor nazywa Kościół katolicki 
na Litwie i Rusi) jest jednym z najpotęż- 
niejszych Środków odpolszezenia Rossyi za- 
chodniej. Bez tego środka wszystkie inne 
(kwestya rolna, szkoły i t. d.) nie posiadają 


Kilka pism 


Q 


7 LERATURY ZAGRANICZNEJ 


WIELKI CZŁOWIEK. 


(Z franenskiego). 


yI. 
(Ciąg dalszy). 


Porzneająe łopatkę, Stefanek wziął po- 
lewaczkę, pobiegł do studni ukrytej za krza- 
kami i przyniósł obficie wody dla swoich 
roślin. 

Gdy woda spływała na grządki, przy- 
patrywał się swoim sałatom, ziemniakom 
ı kwiatom, zadowolony, gdyż one także wy 
glądały szezęśliwe po tej kąpieli. 

Lecz czując, że on sam był głodny i 
spragniony z powodu późnej godziny, zalsie- 
rał się złożyć swoje narzędzia i wrócić do 
matki, gdy zabrzmiał wesoło dzwonek u bra- 
niy, która skrzypnęła i otwarła się, a w 
ehon i cieniach ruchomych, rzucanych na 
aleję przez drzewa, zbliżały się, trzymające się 
grzecznie za reen, postać mężczyzny i malej 
dziewczynki. 

Mama wstaje i idzie na spotkanie pa- 
na i małej dziewczynki, którzy zbliżają się 
krokiem spokojnym. Wyglądają jakgdyby wy- 
szli na przechadzkę i z powodu inałej dzie- 
wczynki, Stefanek, z» oddalenia, w jakiem się 
znajduje, waha się nie poznając pana. 

Postępuje kilka kroków, a potem rzuca 
się naprzód z radością: 

— Papa!.. to papa! 

Papa ma minę poważną. Jest blady, 
bardzo blady, ale uśmiecha się do swego 
chłopczyka. 

Zresztą, nie ojciec skupia na sobie u- 
"wagą Stefanka. Szybko rzuca mu się Ba szy” 
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żadnego znaczenia. Kwestyę tę podniesiono 
już raz urzędowo w r. 1866 za czasów ge- 
nerał-gubernatora Kaufmana. Został WÓWCZAS 
opracowany nawet referat p. t. „Sprawa wy- 
rugowania języka polskiego z nabożeństw w 
kościołach rzymsko-katoliekieh w kraju Pół- 
nocno- Zachodnim“. Według wszelkiego pra- 
wdopodobieństwa referat ten do dziś dnia 
spoczywa w archiwum generał-gubernatora. 
Istota plann polega na tem, że proponuje on 
zastąpienie języka polskiego w kościołach: 
dla Rosspan — rossyjskim, dla Łotyszów — 
łotewskiis, dla Litwinów — litewskim it. d. 
Ale ponieważ na Litwie Litwini i Łotysze 
stanowią znikomą mniejszość, większość zaś 
stanowią Rossyanie(1)(Białorusini, Małorusini), 
plan przeto przedewszystkiem dotyczy języka 
rossyjskiego. 

Motywy są następujące: 1. Powrócić 
Rossyaninowi zachodniemu jego największe 
prawo modlenia się w języku ojczystym, 
(Białorusinom — po rossyjsku). 2. Uwolnić 
Rossyan od tej hańby, że język ich nie jest 
godzien rozbrzmiewać w świątyni. 3. Ochronić 
naród rossyjski przed polonizacyą i 4. Uwolnić 
Jerkiew prawosławną w Rossyi zachodniej 
od przewyższającego jej siły nacisku polsko- 
katoliekiego. 

W dalszym ciągu autor dowodzi, że 
wskrzeszenie projektu z 1866 r. będzie tylko 
powrotem do „dawnych czasów“, gdyż już w 
r. 1742 papież Benedykt XIV. ogłosił bullę 
Esti minime, w której rozkazał nauczać na- 
ród w języku ejezystym, a biskup Zenkowiez 
wprowadził w roku 1744 do kościołów na Li- 
twie język „ludowy“. „Rossyanin - prawosła- 
wny* przemileza jednak dyskretnie ten fakt, 
że językiem „ludowym* w większej części Li- 
twy nie jest weale rosyjski, lecz białoruski 
iże Białorusin nie rozumie języka rossyjskie- 
go. Oczywiście „takie drobnostki* nie obcho- 
dzą autora i proponuje on nietylko zaprowa- 
dzenie w „nabożeństwach dodatkowych“ ję- 
zyka rossyjskiego, ale i stworzenie „własne- 
go rossyjskiego zachodniego Kościoła z litur- 
gią słowiańską i księżmi pochodzenia rossyj- 
skiego“. 

Podobno — jak zaręeza autor — Ros- 
syanie-katolicy w Petersburgu mają już wła- 
sną kaplieę rossyjską. Autor życzy, żeby ta 
kapliea stała się jak najprędzej kościołem, 
tylko... dla zupełnego zerwania z „katolicy- 
zmem polskim“, świątynia ta nie powinna 
zwać się „kościołem“, lecz cerkwią, a kapłani 
nie powinni nosić miana „księży*, lecz „du- 
chownych*. „Nie są to drobnostki — zaręcza 
autor—w tych kwestyach i oznaki zewnętrz- 
ne mają duże znaczenie". 

Organ psździernikowców, Gołos Mo- 
skwy — porusza również tę kwestyę i także 
ze stanowiska wałki z Polakami i polskością. 
Od czasu ogłoszenia ukazu o wolności sumie- 
nia — pisze Gołos Moskwy — wielu Ros- 
syan przeszło i przechodzi na katolicyzm. Ci 
Rossyanie, przechodząc na katolicyzm, podle- 
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FZ władzy księży polsko-łacińskich i z cza” 


sem polszczą się. Całą Rossyę pokrywa sieć 


ję, caluje go przełotnie i wkrótce interesuje 
ki tylko małą dziewczynką. 

Podaje jej rączkę, jak gościowi, 

— Dzień dobry, Francino!... 

Francina Bertier z początku nie nie 
odpowiada Stefanowi Duroe, wstydzi się, 
ma minkę onieśmieloną. Lecz bardzo milutko, 
nie puszczając ręki Duroea, który jest jej o- 
piekunem, wyciąga drugą rączkę i uśmiecha 
się, tym uśmiechem nieco sztywnym dzieci, 
które same nie wiedzą, eo mają robić i my- 
śleć. Widać, że nie miała czasu się ustroić; 
ma fartuszek z falbankami na wełnianej su- 
kience i mały berecik narzncony na włosy 
w długich niesfornych puklach, które rozsy- 
pują się w około różowej twarzyczki, na któ- 
rej błyszezą błękitne, zdziwione oczka. 

Nareszcie szepce : 

— Dzień dobry panie Stefanku.... 

Dzieci patrzą na siebie, potem znowu 
się uśmiechają swobodniej, weselej. Nie wi- 
dzą ani niespokojnych spojrz i mamy, ani 
sztywnego i smutnego wzroku ojca. Stoją na- 
przeciw siebie na środku jasnej i świeżej 
alei, ciesząc się, że są razem, że mogą Z S0- 
bą mówić. 

Wtedy papa mówi: 

— Słuchaj, Stefanku, przyprowadzam 
ci małą IHFrancinę na zawsze... Trzeba, żeby 
hyla teraz twoją małą siostrzyczką.... 

Pani Duroc zrobiła się biała jak płó- 
tno, ale z powodu obeeności dzieci nie śmie 
ani się dziwić, ani pytać głośno. 

Francina nie nie mówi, zatapia tylko 
swoja tajemnicze źrenice W obliczn Duroca. 

A Stefanek, nniesiony radością, wola: 

— Czy doprawdy, na zawsze? 

— Tak, wytłumaczę ci to później... — 
odpowiada ojciec słabym głosem. 

Ale Stefanek nie dba o żadne wyja- 
śnienia. 

— Chodź, Francino.... Pokażę ci... 

Porwał dziewczynkę za rękę i pociągnął 
ją w aleję, do swego ogródka. 

— Trzeba się bawić!.. — rozkazuje. 
Już się zabiera do rozdziału pracy i po- 


gesta kościołów rzymsko-katoliekich, które są 
naturalnemi ogniskami polonizacyi. Wobec 
tego dojrzała już kwestys organizacyi czysto 
rossyjskich parafij katolickich. Leży to w in- 
teresach państwa rossyjskiego i narodu ros- 
syjskiego : ludzie rossyjscy powinni pozostać 
Rossyanami. Dlatego zupełnie słusznie ZWTÓ- 
cono uwagę Polakom przy kwestyi wyłącze 
nia Chełmszczyzny, że większość Indności tego 
kraju, chociaż na eży do Kościała katolickie- 
go; jest przecież rossyjska, a nie polska. 

Najlepszem rozwiązaniem tej kwestyi 
będzie wskrzeszenie „unii“, to jest „wytwo- 
rzenie własnego Kościoła wsehodnio - katoli- 
ekiego z liturgią słowiańską i księżmi Ros- 
syanami, eo w przeciwstawieniu do katolicy- 
zmu rzymskiego nazywa się grecko-katolicy- 
zmem*. 

Gołos Moskwy donosi również, że grupa 
Rossyan patryotów wyznania katolickiego za- 
brała się już do pracy w celu zorganizowa- 
nia w Petersburgu parafii katolickiej czysto 
rossyjskiej. „Patryoci zdołali już urządzić na 
ulicy Połozowej własną kaplicę. Kaplica jest 
jeszcze uboga i nie wielka, ale dobra sprawa 
została zapoczątkowana”. 

+ 


Zjazd przedstawicieli bractw w Wilnie 
zajmuje gorąco prasę polską. Cały dzień 4 
sierpnia st. st, referuje Kuryer Litewski, 
upłynął na ciągłych posiedzeniach ogólnych 
i sekcyjnych. Przemówienia obracały się 
okało podniesienia poziomu świadomości na- 
rodowościowej i walki z katolicyzmem. Naj- 
energiezniej „pracują“: archimandryta mo- 
skiewski, Makary, biskup chełmski, Kulagiusz, 
poseł Zamysłowskij i eks poseł miński, Szmidt. 
Między innemi postanowiono zwrócić się do 
Synodu i w tym celu zredagowano następu- 
jącą uchwałę: „Biorąc pod uwagę, że oma- 
wianie w Dumie państwowej Spraw wyzna- 
niowych, jak to stwierdziły smutne wypadki, 
zaszłe nie bardzo dawao, bywa przez pewne 
grupy polityczne wyzyskiwane, w celu syste- 
matycznego urągania prawosławiu, jak o tem 
świadczy cały szereg posłów Dumy państwo- 
wej; 2. że sprawy te stanowione są głosami 
inowierców i nawet nie chrześcian; 3. taki 
stan rzeczy głęboko obraża uczucia religijne 
wierzących i spycha prawosławie ze stano- 
wiska, które historycznie mu się należy w 
prawosławnem państwie rossyjskiem, oraz 
sprzeciwia się zasadom  rossyjskiej Cerkwi 
prawosławnej. Zjazd jednogłośnie postanawia 
złożyć u stóp monarchy najpoddańszą prośbę 
o wyjęcie spraw wyznaniowych dotyczących 
prawosławia z pod kompetencyi Dumy pań 
stwowej“. 

W sekcyi ekonomicznej głównie zwró- 
cono uwagę na rozwój działalności bractw, 
w kierunku podniesienia dobrobytu wśród 
ludności prawosławnej. Większość członków 
wskazywała, że Polacy ekonomicznie pozba- 
wiają samodzielności włościan i korzystają 
z tego, dla przeprowadzenia swych idei po- 
lonizacyjnych. Skoro bractwa otworzą sklepy 


spożywcze, stowarzyszenia kredytowe i rolni- 
czo - gospodarcze. niosąc pomoe bezrolnym, 
wtedy Polacy, zdaniem braetw. utracą swą 
władzę nad włościanami i przyjdzie koniec. 
ieh działalności polonizacyjnej. 

Dalej, mówiono o organizacyi misyi 
przeciwkatoliekich przy bractwie i o ogólnie 
szerokim rozwoju działalności misyonarskiej. 

W sekeyi misyjnej, w roli eksperta i 
rzeczoznawcy, figurował eks-ksiądz Sobolew- 
skij. Udzielał wskazówek o życiu 1 działal- 
ności duchowieństwa katolickiego, mówił o 
bractwach i dewotkach, które rzekomo mają 
stanowić dobrze zorganizowaną legię, dla roz- 
powszechnienia wśród mas ludowych idei ka- 
tolicyznau. 

P. Sobolewskij radził duchowieństwu 
rossyjskiemu, aby poważną na to zwróciło 
uwagę i powołało ku pomocy kobiety, dla 
rozpowszechnienia idei prawosławia i naro- 
dowości rossyjskiej w kraju. 

Duchowny Paszkiewicz mówił o wpro- 
wadzeniu do earkwi śpiewów ludowych, tu- 
dzież używaniu organów. Oba te środki bar- 
dzo dobrze oddziaływają na masy ludowe, 
w sensie pociągnięcia ich uroczystością i 
urozmaiceniem w nabożeństwie. 

„Na zakończenie debatowano, gdzie i 
kiedy ma się zgromadzić trzeci zjazd. Projekt 
zgromadzenia się w Grodnie został odrzu- 
eony. Wreszcie zgodzono się jednogłośnie na 
propozycyę biskupa Hulogiusza, aby się ze- 
brać w Chełmie. Termin oznaczono mniej 
więcej na koniec lipca. 
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Mimskoje licho doniosło, że w tych dniach 
bawił w Mińsku duchowny maryawieki, któ- 
ry zakomunikował, że sekta jego zwróciła na 
Mińsk i ziemię mińską szczególną uwagę i 
w najbliższym czasie ma zamiar tam się 
ustalić. 

Kuryer Litewski pisze z tego powodu: 
„Jak czytelnikom naszym wiadomo, żywioły 
reakcyjne, widzące w maryawityzmie narzę- 
dzie walki z Kościołem katolickim, wielokro- 
tnie za pośrednictwem swych organów wy- 
rażały niekłamaną chęć zdobycia działalności 
tej sekty dla Mińszczyzny, ponieważ wów- 
czas „księża zajęci niebezpieczeństwem wśród 
swoich owieczek, dadzą pokój prawosławiu”. 
Obiecywano im nawet pomoe moralną i ma- 
teryalną. Panowie Maryawiei przeto mają 
wielce ułatwione początki swej akeyi w Miń- 
sku, oraz zapewnioną zaszczytną przyjażń i 
życzliwość”. l 
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N. Ruś potwierdza pogłoskę o kandy- 
daturze ks. biskupa Symona na stanowisko 
metropolity i zaopatruje ją następującym ko- 
mentarzem : „Wiadomo juź napewno, že na 
wysokie stanowisko metropolity rzymsko-ka- 
toliekiego w Rossyi Papież rzymski zapropo- 
nował arcybiskupa Symona, byłego rektora 
Akademii rzymsko-katolickiej w Petersburgu. 
Arcybiskup Syinon jest jednym z najpopu- 
larniejszych działaczów Kościoła rzymsko-ka- 
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siadłości, daje łopatkę Franeinie, a sobie po 
zostawia polewaczkę. 

— Zaczynaj kopsć!... 

Francina się waha; spogląda na za- 
bawki i na kawałek ogródka, wesoły w świe- 
tle słońca, pełen świergotu ptasząt. Nastę- 
pnie, smutna czy rozbawiona, z tym samym 
uśmiechem dziewczynki skupionej w sobie i 
zagadkowej, dla własnej przyjemności, czy 2 
powodu instynktownej uległości, z łopatką w 
ręku zabiera się do roboty, gdy tymczasem 
w dali, pan Duroc, wchodząe na schody pe- 
ronu, rysuje na tle błękitnego nieba swoją 
wysoką sylwetkę, zgarbioną i zmęczoną. 


VII. 


Ośmnaście lat minęło od powyższych 
wypadków i dnia tego cały Paryż przemysłu 
i sztnk pięknych wypełniał po brzegi mały 
kościółek w Neuilly. Od dwunastej do trze- 
ciej po południu urzędnicy cełowi przypatry- 
wali się z podziwem nieprzerwanym szere- 
gom antonobilów, pańskich ekwipaży, fia- 
krów, delegacyom robotników i wojskom w pa- 
radzie. Ruch tłumów kołysał się w wąskiej 
ulicy, wylewając się w aleje. Wozy z kwia- 
tami szły za kurawanem, a napisy na wstę: 
gach wieńców świadczyły o powszechnej 
działalności i niewyczerpanych dobrodziej- 
stwach zmarłego. Ludzie znakomici i urzędo- 
we osobistości niosły sznury karawanu. 

Był to pogrzeb Duroca, wielkiego fabry- 
kanta, zmarłego nagłą śmiercią, którego po- 
grzeb odbywał się z monarszą prawie wysta- 
wnością. 

Na ementarzn było wiele długich mów. 
W imienin wielu stowarzyszeń, które zmarły 
nfundował, w imienin syndykatów 1 zgroma- 
dzeń utworzonych przez robotników jego fa 
bryk, w imieniu rady miejskiej jego gminy 
i rady głównej departamentu, senatu, do któ- 
rego mogł był należeć, gdyby chciał; była także 


przyjęła go do swego grona z powodu wa- 
Żności jego dzieła. 
I wszyscy mowey wychwalali jednako- 


mowa w imieniu Akademii naukowej, która , 


wo życie pracownika, energiczne i genialne, 
przypominając wszystkie etapy tej sensacyj- 
nej karyery. Widziano Duroca, prawie do lat 
czterdziestu, skromnym przemysłowcem, wy- 
rabiającym maszyny elektryczne za pomocą 
niedokładnych maszyn, będącego prawie bli- 
skim bankructwa. Potem nagle, wskutek nie- 
spodziewanej intuieyi, która cudem prawie 
nazwać się może, dokonywa wynałazku, bu- 
duje i puszeza w świat swój akumulator, 
otrzymuje głośny na cały świat dyplom, prze- 
syła sqrawozdanie do ciał naukowych i 
w przeciągu lat kilku przekształca działanie 
przewodów elektrycznych od automobilów do 
statków podwodnych i żeglugi: jest to nie- 
spodziewana zamożność i sława, 

I każda z owych mów jednakowo się 
kończyła. Mowea, głosem drżącym od łez, 
zwracał się do młodego człowieka, stojącego 
nad trumną, z temi mniej więcej słowy: 

— Na szczęście, ten dobroczyńca nie 
umarł całkowicie. Nie tylko pozostawia nam 
swoje dzieło, ale pozostawią kogoś, kto po- 
trafi to dzieło dalej prowadzić... Tak, drogie 
dziecko, jedyny spadkobierca takiego ojca, 
jesteś godny nosić jego nazwisko i sławę. 
Znamy twoją inteligencyę, energię, twoje 
prace jnż teraz niepoślednie.... Wiemy także, 
jakiem zanfaniem obdarzał ciebie twój szla- 
chetny ojciec, jakie nadzieje w tobie pokla- 
dał, przyzwyczajony we wszystkiem na to- 
bie się opierać. Mówimy ci więc po prostu, 
jako wyraz naszej bolesnej sympatyi: „Od- 
wagi... Odwagi, wobec dzisiejszej żałoby, od- 
wagi, wobec pracy jutrzejszej !...* j 

Lecz Stefan Duroc w koncu prawie już 
nie słyszał tych wyrazów, wymawianych 
przez ludzi wzruszonych do głębi. 

Bardzo blady, od pół dnia stojąc nie- 
ruchomo, ezu! się przedewszystkiem wyczer- 
pany, pragnął, aby to wszystko już raz się 
skończyło, aby mógł usiąść, znaleźć się 
samym. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
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toliekiego. Podezas swej służby w dyecezyi 
mohyłowskiej nie umiał sobie zjednać łask 
władz tamtejszych i w rezultacie oskarżono 
go o propagandę katolicką, za co zesłano go 
do Odessy na trzy lata. Po zesłaniu arcybi- 
skup Symon przeniósł się do Rzymu, gdzie 
znajduje się i obecnie. Papież rzymski nie- 
jednokrotnie proponował go, jako kandydata 
na stanowisko metropolity kościołów rzymsko- 
katolickich w Rossyi, ale dotychezas propo 
zycye te nie miały powodzenia. Obeenie ar- 
cybiskup Symon liczy 60 lat. Przeciwko jego 
mianowaniu, jak wiadomo, powstawali szeze- 
gólnie członkowie Izby państwowej, biskupi 
Eulogiusz i Mitrofan“. 

E 

Riecz pisze, że w kołach wpływowych 
znowu zaczynają uporczywie powtarzać pogło- 
skę o ustąpieniu ministra finansów Kokow- 
cewa. Tym razem podobno pogłoskę uważają 
za prawdopodobną nawet ci, którzy na ogół 
gą sceptycznie usposobieni względem wszel- 
kich wieści o zmianach w łonie gabinetu. 
Charakterystyczne jest to, że obeene pogłoski 
nie opierają się, jak dawniejsze, na rzeko- 
mych trudnościach finansowych, lecz za po- 
wód ustąpienia ministra, podają zbliżenie się 
Rossyi do Anglii, czemu Kokoweew podobno 
opiersł się. „Tymczasem — pisze Biecz — 
porozumienie z Anglią zostało zawarte osta 
tecznie i to w takiej formie, która wywoła 
łączność rossyjskich spraw finansowo-ekono- 
micznych z angielskiemi, wobec czego dalsze 
piastowanie przez Kokowcewa teki ministra 
finansów jest prawie niemożliwe. Według wie- 
ści, pochodzących ze źródeł bardzo kompe- 
tentnych, Kokowcew sam uznaje trudność 
swego położenia i stara się o nominacyę nā 
jedno ze stanowisk poselskich przy dworach 
zagranicznych". A 

Ministerstwo rolnictwa żąda na rok 
przyszły 28,000.000 robli na dalsze pra- 
ce około urządzenia rolnego wło- 
ścian, przeszło 4,000.000 rubli na zapomogi 
dla włościan, pragnących założyć własne go- 
spodarstwa i 80,000.000 rubli na koloni- 
zacyę Dalekiego Wsehodu. 

Minister oświatySchwartz wy- 
dał rozporządzenie, aby do prywatnych 
średnich zakładów naukowych Żydzi byli 
przyjmowani również tylko według normy 
procentowej. 

Do Uniwersytetu petersbur- 
skiego na 3150 miejsc wolnych złożono 

300 podań Termin wnoszenia podań prze- 
dłużono do września. W Uniwersytecie mo- 
skiewskim ukończono jnż przyjmowanie prośb. 
Przyjętych będzie około 2150 studentów. 
Zydzi złożyli około 150 prośb, przyjętych zaś 
będzie tylko 63. 

Związek narodu rossyjskiego postanowił 
zbierać w całej Rossyi podpisy na petycyę 
0 wygnanie z granie Rossyi Milu- 
kowa. Członkowie Związku nie mogą daro- 
wać przywódcy „kadetów* jego zdania o opo- 
zycyi, wypowiedzianego podczas pobytu w 

nglii. 

Poseł do Dumy Michajłow (październi- 
kowiec) wyjechał do Kijowa w celu zapozna- 
nia się na miejscu z działalnością in- 
tendentury miejscowej. Kilku innych pa- 
Ździernikowców wtym samym celu wyjechać 
ma do Kazania i Warszawy. Wyniki tej po- 
dróży posłużyć mają za podstawę do inter- 
pelacyi w sprawie działalności intendentury, 
którą październikowcy zamierzają w jesieni 
wnieść do Dumy. 


Nowy gabinet duński. 


(4t) Ohristensen pozostał nadal panem 
politycznej sytuacyi w Danii. Trzy tygodnie 
trwało przesilenie gabinetowe i załatwione 
zostało dopiero wtedy, gdy Christensen miał 
zapewnioną tekę ministra wojny w nowym 
gabinecie. Na jego czele stanął hr. Holstein- 
Ledreborg, 70-letni staruszek, który za mło- 
dn odgrywał wybitniejszą rolę w szeregach 
demokratycznej lewiey, ale później wycofał 
się zupełnie z życia publicznego i nie brał 
udziału w ostatnieh walkach stronnictw. — 
Powolny żyezeniu króla, objął on misyę u- 
tworzenia nowego gabinetu. Powiodła mu się 
ona głównie dzięki próżności i zazdrości 
przywódców stronnietw, którzy nie chcieli 
do steru rządów dopuścić młodszego i bardziej 
czynnego polityka, aby nie osłabić swego 
własnego znaczenia i swego dalszego powo- 
dzenia. 

Nowy gabinet składa się przeważnie z 
członków lewicy. Poprzedni prezydent mini- 
strów Neergaard został ministrem skarbu, 
ministerstwo spraw zagranicznych zatrzymał 
hr. Ahlefeldt, ministrem wojny został Chri- 
stenseni, a zresztą utrzymali się na swoich 
stanowiskach dotychezasowi ministrowie z 
wyjątkiem ministra komunikacyj Soenderupa, 
który ustąpił miejsca Larsenowi, kowalowi 
z zawodu, zawdzięczającemu swoje wyniesie- 
nie tej okoliczności, iż Christensen dawniej, 
gdy przed swoją karyerą polityczną był skro- 
mnym nauczycielem ludowym, pozostawał w 
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stosunkach zażyłej przyjaźni z rodziną Lar- 
senów. Sam szef gabinetu hr. Holstein nie 
objął żadnej teki, piagnąc wszystkie swoje 
siły poświęcić dalszym rokowaniom z obu 
Izbami, bo jakkolwiek został już zawarty 
między rządem a większością parlamentu 
kompromis w sprawie obrony kraju, to je- 
dnak nie zostały jeszcze przełamane wszyst- 
kie trudności wewnętrznego położenia. 

Kompromis, który umożliwił utworzenie 
nowego gabinetu, polega na tem, iż będzie 
podjęte ufortyfikowanie Kopenhagi od strony 
morza, ale natomiast, wbrew fuchowemu orze- 
czenia kół wojskowych, zostanie wzmocnienie 
jej od strony lądu odroczone na lat dwana- 
ście, z tem jednak wyraźnem zastrzeżeniem, 
iż postanowienie to może parlament zmienić. 
Tak więc kwestya obrony kraju została tylko 
prowizorycznie i formalnie załatwiona, ale 
może ona każdej chwili stać się aktualną i 
wywołać na nowo dawne nieporozumienia 
I spory partyjne. Zdołano je zażegnać na razie 
tylko przez wciągnięcie opozycyi do współ- 
udziału w rządzie, a przedewszysikiem przez 
powołanie do gabinetu Christensena, który 
w swoim czasie pod naciskiem opinii publi- 
eznej zmuszony był ustąpić ze stanowiska 
prezydenta ministrów, a przeto obecna jego 
nominacya ministrem wojny wa dla niego 
osobiście znaczenie obywatelskiej rebabili- 
tacyi. 

Ta rehabilitacya była dla Christensena 
kwestyą życia lub śmierci politycznej. Skom- 
promitowany w brudnych aferach swego mi- 
nisteryalnego kolegi i zaufanego przyjaciela 
Albertiego, był on przedmiotem gwałtownych 
i zjadliwych ataków całej prasy narodowej, 
a konserwatyści pałali ku niemu taką niena- 
wiścią, iż prawica parlamentarna zamierzała 
wystąpić z wnioskiem o wytoczenie mu oskar- 
żenia przed trybunałem państwa, jako zdrajcy 
kraju. Powszechnie uważano go za współwin- 
nego w oszustwach i szalbierstwach Alber- 
tiego, któremu Christensen, jako prezes 
gabinetu, na własną rękę zaliczył z kasy pań- 
stwowej półtora miliona koron i długi czas 
powstrzymywał i utrudniał jego uwięzienie. 

W tych warunkach ciężko było królo- 
wi zdecydować się na powierzenie Christen- 
senowi teki ministeryalnej. Dopiero wtedy, 
gdy ks. Holstein wykazał, iż jest to jedyne 
możliwe wyjście z zawikłanej sytuacyi, miał 
król odpowiedzieć, iż osoby muszą być dla 
niego sprawą drugorzędną wówczas, gdy 
wchodzi w grę pierwszorzędna kwestya obro- 
ny krajn. Słowa te były gałązką oliwną, 
którą podał br. Holstein Chistensenowi i za 
którą skłonił go natychmiast do przyjęcia 
kompromisu. Ale szerokie koła społeczeństwa, 
które aferę Albertiego uważały za wielką 
plamę w publicznem życiu Danii, nie łatwo 
zechcą się pogodzić z myślą, że Christensen 
zdobył sobie napowrót zanfanie króla i że do 
rządów dopuszczony zostął ezłowiek powszech- 
nie znienawidzony i przez opinię publiczną 
potępiony. Wiadomość o jego kandydaturze 
na ministra przyjęła prasa z oburzeniem, a 
w niektórych organach wyraźnie zaznaczono, 
iż powrót Christensena do rządów byłby po- 
niżeniem narodowej godności. , 

Zaraz też na pierwszem posiedzeniu, na 
którem nowy gabinet przedstawił się parla- | 
mentowi, spotkała Christensena przykra de- 
monstracya. Panna Westenholtz, siostra wy- 
bitnego polityka konserwatywnego, weszła 
na salę, a stanąwszy tuż przy stole prezy- 
dyalnym, wskazała palcem na Christensena 
i zawołała silnym głosem: „Zanim rozpo- 
czniecie waszą pracę, przyjmijcie do wiado- 
mości, iż w tej sali znajduje się człowiek, 
który zgotował hańbę Danii*. „Dzwonek pre- 
zydenta nie zdołał przygłuszyć tych słów. 
Odezuto je, jako bolesne ostrzeżenie obrażo- 
nej opinii publicznej, a sędziwy szef rządu 
zrozumiał odrazu, iż zawerł kompromis poli- 
tyczny, nie licząc się z zasadami moralności 
publicznej. Panna Westenholiz wyraziła to, 
co czuł caly parlament w chwili, gdy Chri- 
stensen zasiadł na fotelu ministeryalnym. 
Okazało się zaraz na wstępie, iż nowy gabi- 
net nie jest popularny i że nie można mu 
rokować powodzenia, bo minister wojny 
wniósł do niego żywioł niechęci i rozgory- 
czenia, z którego wyniknąć muszą dalsze 
kłopoty i trudności. 


D e CO R, 


ui połów -dytsta 


Jednogłośnie przyjął parlament angiel- 
ski ustawę o konstytucyi południowo - afry- 
kańskiego państwa związkowego, które two- 
rzą: Transvaal, Oranie, kolonia Przylądka i 
Natal. 

Utworzenie tej Unii jest po skonstru- 
owaniu australskiego Commouweacth najwię- 
kszym sukcesem kolonialnej polityki Angiii. 
Dokonało się ono pod hasłem: „Afryka dla 
Afrykanów“, ale równocześnie ma na sobie 
„Bong“ afrykański, jako zjednoczenie Holen- 
derczyków i autonomicznych Anglików Afryki 
południowej — piętno wielkobrytyjskiego im- 
peryalizmu, przynosi więc Wielkiej Brytanii 
nowe wzmocnienie w przestworzach połn- 
dniowej Afryki. Angielski liberalizm szczycić 
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się może z takiego wyniku swej liberalnej 
polityki, a konserwatyzm tem, że użyczył mu 
swego poparcia. Od czasu ostatnich wybo- 
rów, które dały liberałom angielskim wię- 
kszość i osadziły ich u steru rządów, po- 
czyna się ta w wielkim stylu i wielkoduszna 
polityka Anglii wobec Afryki południow-j, 
która za cel obrała sobie zatarcie wszelkich 
śladów wojny boerskiej i przeistoczenie tak 
niedawaych jeszcze wrogów w entnzyasty- 
cznych apologetów wielkości brytyjskiej, w 
dobrych, wiernych synów Anglii. Niezado- 
wolony projektem konstytucyi z roku 1905 
otrzymał Transvaal już w roku następnym 
inną, która w zupełności co do praw zró- 
wnuje Boerów z Anglikami. A gdy z wybo- 
rów już na podstawie tej nowej konstytneji 
przeprowadzonych, wyszła większość boerska, 
i gdy Ludwik Botha, jeden z wodzów w woj- 
nie boerskiej, został szefem gabinetu, z ust 
jego padły między innemi następujące słowa: 
Nigdy Boerzy nie zapomną, że król Edward 
i naród angielski, zaufali im w sposób w 
dziejach bezprzykładny, nadając znpełną swo- 
bodę. Oto powstanie teraz wielka południowo- 
afrykańska Unia, w której jedni na drugich 
patrzeć nie będą z ukosa, wzajem siebie sza- 
nując i wspomagając. 
W ślad za Transvaalem dostał w r. 1907 
także Natal podobną konstytucyę. I tu także 
ujęła ster rządów większość boerska. Afry- 
kanderzy odnieśli nakoniec sukces także w 
Kolonii kapsztackiej przy zeszłorocznych wy- 
borach do parlamentu. To rozstrzygnęło o 
utworzeniu Unii południowo-afrykańskiej, Sta 
tut obecnie jej nadany oznacza zupełne już 
pojednanie Boerów z Anglikami; statut ów 
jest własnem dziełem angielskich Afrykanów, 
Izba gmin zaś okazała wielkie zrozumienie po- 
lityczne przez to, iż owemu dziełu, w niczem 
go nie zmieniając, udzieliła swej aprobaty. 
Łatwo oczywiście nie przyszło doprowa- 
dzenie do takich wyników angielskiemu libe- 
ralizmowi, który wprowadził politykę poje- 
dnania. Wspomniany bowiem statut połu- 
dniowo - afrykańskiej Unii, wprowadzające ró- 
wnouprawnienie holendersko-angielskie, uwła- 
cza właściwie hamanitarnej doktrynie o ró- 
wnouprawnieniu wszystkich ludzi t umiał bar- 
dzo nad sobą panować liberalny angielski 
doktryneryzm, by zatwierdzić to bez protestu. 
Tym'-zasem Boerzy i południowo - afrykańscy 
Anglicy uznali za konieczność utworzenie 
związku, który dawałby im przewagę nad 
czarnymi krajoweami. W Kapsztacie ongi do- 
puścił był szlachetny rozmach, niedość ba- 
cznie liczący się ze względami realnymi, także 
ezarnych obywateli do wykonywania prawa 
wyborezego, chociaż z pewnem ograniczeniem; 
nowa konstytucya pozostawia to im na razie, 
orzeka wszakże, iż uchwałą ?/, parlamentu 
prawo wyborcze może być czarnym odjęte. 
W trzech innych republikach, w skład Unii 
wchodzących, murzyni są wykluczeni od pra- 
wa wyborczego, gdy każdy biały poddany 
W. Brytanii nabywa je już na mocy 6- mie- 
sięcznej osiadłości. 
Tym sposobem wykluczono od prawa 
wyborczego ogromne masy czarnej ludności, 
biali bowiem w południowej Afryce tworzą 
nie więcej jak */, ezęść w Transvaalu, 1, 
w Oranie. a mniej nawet niż *,,, w Natalu. 
Ale właśnie ta ogromna przewaga liczebna 
czarnoskórych obywateli wskazuje jak nie- 
bezpieczną byłoby rzeczą zrównać murzynów 
z białymi i wprowadzić przez to do rządów 
żywioł, który gdziekolwiek dorwał się wła- 
dzy, używał jej na niekorzyść państwa, wy- 
zyskując dla swych egoistycznych celów. 
Wobec tego, acz nie bez ciężkiego serca, li- 
beralizm angielski musiał przyznać racyę 
tezie, że południowa Afryka rządzić się mu- 
si zdrowym egoizmem boersko-angielskich 
obywateli, 
taryzmem. 
Południowo-afrykański Związek stanie 
się niezawodnie silną podporą imperyalizmu 
zarówno pod względem materyalnyro, jak 
ekonomieznym. Wielka Brytania tem dziełem 
swem dowiodła, że jest ciągle jeszcze wielką 
ideą, której w pochodzie powstrzymać nie- 
podobna. Nie też dziwnego, że ks. Walii wy- 
biera się osobiście zagaić obrady południo- 
wo-afrykańskiego parlamentu związkowego. 


a nie abstrakcyjnym humani- 
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KRONIKA. 


Lwów, 23 sierpnia. 


— Kalendarz. 
Wtorek (24 sierpnia): 
Bartłomieja ap. — Cieszymira. — Jewpła ar. 
W sehód słońca o godzinie 4-29 rane, za- 
chód słońca o godzinie 6-25 po południu. 


Á. 


— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Ministerstwo wyznań i oświaty zatwierdziło ha- 
bilitacyę dr. Stanisława Strońskiego na docenta 
prywatnego filologii romańskiej, a dr. Antonie- 
go Korezyńskiego na docenta prywatnego chemii 
organicznej W Uniwersytecie Jagiellońskim. 
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farm. Zygmuntowi Łapińskiemu koncesyi na 
otwarcie i utrzymanie nowej zpteki publicznej 
w Krowodrzy, powiatu krakowskiego. 

— W sprawic dostarczania opału z 
lasów państwowych dla okolie bezleśnych. 
W celu zadośćnczynienia życzeniom Jadności, 
by okolice bezleśne zaopatrywać w drzewo 0- 
pałowe z lasów państwowych, przeznaczyła dy- 
rekcya lasów i dóbr państwowych cały zapas 
drzewa cpałowego, pozostałego po pokrycia so- 
bowiązań kontraktowych i zapetrzebowania 
miejscowej ludności, jak też państwowych skła- 
dów drzewa we Lwowie. Stanisławowie i Ho- 
rodence do wysyłki do okolie bezłleśnych, a to 
do powiatów w Czortkowie, Husiatynie, Roha- 
tynie, [rembowli, Tarnopolu, Buczaczu, Skała- 
cie, Borszczowie, Zaleszczykach, Zbarażu, Prze- 
myślu, Jarosławiu, Dobromilu i Cieszanowie. 

Gdy drzewo opałowe z powodu wysokich 
taryf nie znosi dalekiego transportu, odniosła 
się dyrękcya lasów za pośrednictwem dyrekcyi 
kolei państwowych we Lwowie i w Stanisła- 
wowie do Ministerstwa kolei żelaznych o przy- 
znanje refakcyi dla przewozu opału do wapo- 
mnianych 14 powiatów. Równocześnie zniżyła 
dyrekeya lasów znacznie ceny tego opału, idae 
tu nawet szczególuie co do drzewa miękkiego 
dalej jak w roku ubiegłym, atoli z zastrzeże- 
niem analogicznem z warunkiem postawieuym 
w roku ubiegłym przez Ministerstwo kolei przy 
sposobności przyznania refakcyj przewozowych, 
że zniżka cen dotyczyć będzie tylko opału prze- 
znaczonego dla pokrycia zapotrzebowania nej- 
biedniejszej ludności, 

Zarazem wydane zostały zarządzenia, ma- 
jące na celu umożliwienie szybkiej wysyłki za- 
mówionego przez strony opału. 

— Wycieczka Ligi Pomocy prze- 
mysłowej na wystawę do Częstochowy. 
Liga pomocy przemysłowej urządza w dniach 
od 11 do 14 września b. r. wycieczkę zbioro- 
wą na wystawę częstochowską. W wycieczce, 
którą prowadzi prezes Ligi pomocy przemygło- 
wej Andrzej książe Lubomirski, mogą wziąć 
udział obok członków Ligi pomocy przemysło- 
wej (Towarzystw pomocy przemysłowej) bez 
ograniczenia liezby osób, panowie i panie za 
zgłoszeniem się w któremkolwiek z Towarzystw 
pomocy przemysłowej w kraju, lub w biurze 
Ligi pomocy przemysłowej we Lwowie (ul. 
Chorąż*zyzny 27) najdalej do 80 sierpnia b. r. 
Pożądany jest zwłaszcza udział kupców, prze- 
mysłowców i rękodzielników (także z rodzina- 
mi). Koszta podróży i pobytu w Częstochowie 
podane będą w najbliższym ezasie w dzienni- 
kach. Poszczególne osoby (rodziny) winny na- 
tychmiast zaopatrzyć się w pasport i nadesłać 
go wraz z taksą 6 kor. na t, zw. wizę do 
biura Ligi pomocy przemysłowej we Lwowie, 
które postara się o załatwienie formalności w 
konsulacie rossyjskim we Lwowie. Celem usta- 
lenia wielkości osobnego pociągu należy zgło- 
sié udział w wycieczce jak najrychlej. 

— Kurs instrakcyjny dla agentów 
handlowych. Aby dostarczyć przemysłowi kra- 
jowemu odpowiednich sil, mogących na wzór 
agentów zagranicznych firm podejmywać się ze 
skutkiem przedstawicielstwa wyrobów krajowych 
i rozszerzać umiejętnie zbyt krajowych towa- 
rów, urządza Towarzystwo „uwowska pomoc 
przemysłowa”, jako filia Ligi pomocy przemy- 
wej, ośmiotygodniowy kurs instrukcyjny dla 
agentów handlowych we Lwowie. We wtorek, 
24 b. m., odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
„Lwowska pomoe przemysłowa“ konferencya 
grona poważnych rzeczoznawców, celem ustale- 
nia programu wykładów i warunków przyjęcia 
na ten Kurs. 

— Prof. Teodor Pollak, znany arty- 
sta muzyk i doskonały pedagog. wraca w tych 
dniach z letnich wywczasów i rozpoczyna lekcye 
gry na fortepianie, w mieszkaniu swojem w pa- 
sażu Mikolascha. 

Wpisy rozpoczną się w dniu 5 września b. r. 


— Wpisy do I kłasy prywatnej szkoły 
Judowej im. Henryka Jordana, prowadzonej przez 
p. Mieczysława Kistryna, odbywać się będą od 
20 sierpnia codziennie między godz. 9 — 12 
przed połuduiem i od 3 — 5 po południu przy 
ul. św. Mikołaja 16. 

Wpisy uczenie do Zakładów uankowych 
Zofii Strzałkowskiej we Lwowie (szkoła ludowa, 
seminarynm nauczycielskie i gimnazyum żeń- 
skiez prawem publiczności) odbędą się w dniach 
1-8 września b. r., egzaminy wstępne i po- 
prawcze w dniach 4 i 6 września. Rok szkolny 
rozpocznie się dnia 7 września nroezystem na- 
bożeństwem w kaplicy zakładowej o godz. 9 
rano. Kancelarya zakładu (Lwów, Pańska 16) 
otwarta w dniach wpisów od 9—12 rano i od 
4—6 po południu. 


Naczelnik galicyjskiego Staro- 
stwa górniczego w Krakowie, radca Dworu 
dr. Edmund Riel, wyjechał na sześciotygodniowy 
urlop. W tym czasie będzie ga zastępować star- 
szy radca górniczy p. Antoni Gerżabek. 


— Nowa składniea pocztowa. Z dniem 
1 września b. r., zaprowadza dyrekcya poczt i 
telegrafu w miejscowoćci Wysoka, należącej do 
okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Gło- 
gowie, składnicę pocztową ze zwykłym zakre- 
sem czynności. Składnica ta połączona będzie 


— Nadanie koncesyi na apteke. C. k.|z urzędem pocztowym w Głogowie zapomocą 


Namiestniotwo udzieliło prawomocnie 


mrowi | tygodniowo Bześciorazowego posłańca pieszego, 


— Pogrzeb Władysława Bogusław- 
skiego. Pomimo btniego wyludnienia, War- 
szawa bardzo licznie stawiła się onegdaj o go- 
dzinie 4 po południu w kościele św. Aleksan- 
dra dla oddania ostatniej posługi zwłokam 
ś. p. Władysława Bognusławskiezo. Koudukt 
celebrował ks. kanonik Kakowski w asystencji 
ks kanonike Skiwborowiesa i ks. Chetmiń- 
skiego. Zwłoki wieziono na czterokomnym ka- 
Tuwanie, pozostawiając na trumnie wieńce tylko 
od najbliższych, gdy stos wieńców wieziono na 
osobnym rydwanie, Orszxk kilkutysięrzny podą- 
żał przez ulice: Bracka, Szpitalną, Plae Wa- 
recki, Mazowiecka Plac Saski i Wirrzbową na 
Plac Teatralny. Tutaj karawan pedjechał pod 
podjazd tratru Wielkiego, na którego ganku 
orkiestra Filharmonii odegrała „Marsza żało- 
bnego Chopina. Nie zatrzymując się wcale, ar- 
szak pogrzebowy skicrował się ulicą Bielańską 
Nalewkami i Dziką na P.wązki. 

Po przybyciu konduktu na ementarz po- 
wązkowski do grobu rodziny Bogusławskich i 
ustawienin przy uim trumny, chór artystów 0- 
pery odśpiewał „Duszy, to rzuca świata cier- 
pieuia* Troszla, a po ostatnich modłach đu- 
chowieństwa, „Salve Regina“ Freyera. Pierw- 
szy przemówił nad mugiłą przyjaciel i długo- 
letni towaczssz pracy, prezes Kasy literackiej 
p. Julisn Adolf Święcieki, zaznuczzjąc, Że zmar- 
ły propagował najświeższe i zdrowe prady 
sztuki, spełniał obowiązki receuzenta wysoko 
wykwalifikowanego sumieunie 1 bez zarzutu, 
był literatem pierwszorzędnym, posiadał jako 
obywatel kraju troske głęboka o przyszłość ua- 
rodu, a jako człowiek był charakteru czystego, 
serca wrażliwego na wszelką niedolę ludzką i 
wysoko stawiał osobisty godność czlowieka. — 
Drugą mowę wygłosił p. Józef Kotarbiński, 
który żegnał zmarłego w pięknych słowach 
imieniem artystów teatrów warszawskich. Za- 
znaczając wymownie, iż Bogusławski był wier- 
ny ideałom sztuki narodowej, w obsłudze któ 
rej pragnął widzieć w niedalekiej przyszłaści 
prawdziwe kapłaństwo, pogłębiając z drugiej 
strony działalność teatru, zwrócił mowea nwa- 
gę na to, iż zmarły był zarazem godnym ster- 
nikien artystycznej opinii sztuki, sędzią pra- 
wym a nieugiętym. dlu majestatu sztuki żywią- 
cym cześć serdeczną i głębeką, obok młodzień- 
czego zawsze zapału i umiłowania jej nad 
wszystko. Gdy teatr był jedyną arena, w któ- 
rej mógł publicznie rozbrzmiewać polski język 
w świątyni, poświęconej służbie piękna, wów- 
czas Bogusławski rozwijał działalorść swoją 
jako krytyk z trzema charekterystycznemi zna- 
mionami: z powagą mędrca, zapałem apostoła 
i namaszczeniem Kapłana, 

Po madłach trumnę złożono w grobie ro- 
dzinuym, gdzie stanęła cna obok trumny ś. p. 
Stanisława Bognsławskiego, ejaa Władysława. 
Mogiłę Bogusławskiego pokry! stos kwiatów i 
napisów, wyrażających cześć i hołd zmarłemu. 

4 Wincenty Śledziński, artysta-ma- 
larz, wnarł w tych dniach w Śnipiszkach na 


Litwie, w 70 roku życia. Należał on — czy- 
tamy w Gońncu Wileńskim — do rodziny, w 
której święty ogień proiueteuszowski — miłość 


gorąca sztuki promienieje oddawna. c 

. p. Sledziński urodził się na Zmudzi, 
kształcił się w Wilnie. W r. 1855 wyjechał 
do Moskwy razem ze słynnym artystą Andriol- 
lim. Za obrazki swe rodzajowe i za portrety 
nagradzany bywał na petersburskiej wystawie 
akademickiej medalami srebrnymi, mianowicie 
za swego Daniela w lwej jamie, za Sieroty, 
portret kolegi Adolpha. 

W r. 1862 wykosaś w Wilnie piękny 
obraz p. t. „Św. Kazimierz Królewiez na mo- 
dlitwie*, dotad zdobiacy prezbiterymn katedry 
wileńskiej, W rokn sastepnyim za udział w ru 
chu powstańczym wygnuny został do gab. ni- 
żegorodzkiej, gdzie się osiedlił w Knigininie; 
tu pracował, jak sie trafita, ua polu sztuki — 
dla chleba w kierunku malarstwa religijnego, 
portretfowego, grywał na fortepianie, pisywał 
religijne wiersze i pomiętaiki, teskni za kra- 
jem... Później mógł już % mieszkać w Charko- 
wie, gdzie rozwinął ezoroką działalność arty- 
styczną, jako artysta miliiz i jeko muzyk. Na- 
wet konrertował wespół ze skrzypkiem pray- 
jacielemm Węgierskim oraz % przybyłym w one 
strony znanym wiolonezelistą Gustawem Frie- 
wanem. 

Po powrocie z wygnania Ś. p. Śledziński 
wyjechał na jakiś czas zagranicę, gdzie rów- 
nież pracował dła sztaki z dużem powodze- 
niem. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Aniela z Moraczewskich Raszewska, w 40 
r. życia; 

we Franzensbadzie Kazimierz Okniński, 
starszy oficpał kolei państwowych i naczelnik 
stacyi kolejowej w Żywcu, w 47 r. życia. 

A Błątającego się w sobotę po polu- 
dniu w ulicy Miekiewieza trzyletniego chłovea. 
blondyna, oddala poliya w opiekę komisarya- 
towi II dzielnicy. 

A' Nicostrożna jazda. Woźnica Jan 
Trojanowski jadąc wczorej szybko placem Go- 
łuchowskich najechał na zarobnika Józefa Wel- 
kera, powalił go na ziemie, przyczem Welker 
dostawszy się pod konie, cdniósł dość znaczne 
obrażenia. 

„ ANieszezęśliwy wypadek. Aniela Ko- 
zakiewiezowa, zamieszkała przy ul. Wąskiej w 
Zamarstynowie, odwoziła dziś przed południem 


swoje, chore na szkarlatynę dziecko, tramwayem 
elektrycznym do baraków epidemicznych przy 
ml. Janowskiej, Wysiadając z wozu trarawayo- 
wego % dzieckiem na rękach, potknęła się Ko- 
zakiewiczowa tak nieszczęśliwie na bruku. iż 
nietylko ona sama, lecz i dziecko ciężko się 
potłukły. Dziecko zabrano do baraków, Koza- 
kiewiczewą zaś odwiozło pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego do szpitala powszechnego. 

A Kronika policyjna. Z otwartego 
mieszkania p. N. Schippera przy ul. Zielonej 
l. 21 skradt w sobotę jakiś złodziej złoty ze- 
garek z łańcuszkiem, wartości 150 kor. 

W jednym z mieszkań realności przy ul. 
Kościelnej |, 5 aresztowała dziś policya Onyszkę 
Stadnickiego. u którego znaleziono znaczuą ilość 
garderuby pochodzącej z kradzieży. 

P. Marya z Dolańskich br. Barbelini, wła- 
ścicielka Baranowa, doniosła tutejszej policji, 
Że w ostatnich dniach skradziono jej parę bry- 
lantowych kelczyków, wartości 2400 kor.. broszkę 
z turkusów, wartości 700 kor. i część kolii z 
brylantów i rubinów, wartości 1000 kor. 

— Obrót przekazowy z Meksykiem. 
Z dniem 1 sierpnia b. r. wszedł w życie obrót 
przekazowy ze związkowemi państwami w Me- 
ksyku, aa podstawie list, które będą wymie- 
niane między Urzędem przekazowym pieniężnym 
w Wiedniu, a urzędem pocztowym w Meksyku. 
Wysokość kwoty na tych przekazach, która nie 
może przenosić 500 franków, musi być podana 
we frankach. Opłata za przekaz do Meksyku 
wynasi 25 hal. za każde 50 kor. 


— Wycieczka węgierska nauczycieli 
do Krakowa. Jatro, we wtorek o godzinie 5 
win. 53 rano, przyhywa do Krakowa wycieczka 
węgierskich nauczycieli w liczbie 200 osób, ce- 
lem zwiedzenia miasta i jego pamiątek. 

— VII ogólny austryacki wiec ka- 
toliecki w Wiedniu. W obec odmowy Mini- 
sterstwa kolei żelaznych udzielenia większych 
zniżek, uezestnicy wiecu mogą korzystać tylko 
ze zniżek ogólnych. Jeżeli 100 uczestników je- 
dzie tym samym pociagiem osobowym, to płacą 
oni ma połowę biletów pospiesznych odnośnej 
klasy, (Lwów Wiedeń II 24:95 DI 1430), je- 
żeli zaś jedzie tylko, 30 i tą samą klasą, to 
zniżka wynosi 20 pre. (II 29:56 IH 1600). 
W razie gdyby się zebrała dostateczna liczba 
osób, to odjazd wspólny nastąpi w sobotę, 4 wrze- 
śnia o godz. 840 rano ze Lwowa, przyjazd do 
Wiednia w niedzielę 6:51 rano, powrót zaś we 
ezwartek 9 września o godzinie 8 rano z Wie- 
dnia. Zgłaszać się należy jak najrychlej do Czy- 
telni katolickiej (Lwów ul. Czarnieckiego 1). 

— Biuźnierstwo. W sobotę w kościele 
św. Szczepana w Wiedniu 40-letni mężczyzna 
bez zajecia, nazwiskiem Hindemein, rzucił ka- 
nieniem w obraz Matki Boskiej, przed którym 
ksiądz odprawiał Mszę św. Publiczności rzu- 
ciła się na sprawcę i oddała go w ręce poli- 
cyi. Ksiądz przerwał Mszę. Hindemeiu podał 
w policyj, że nie miał zupełauie utrzymania i 
nie mógł znaleźć zajęcia, z rozpaczy więc do- 
konał czynu, który go wydałby w ręce sądu, 
spodziewając się, iż w ten sposób położy ko- 
niee swemu opłakanemu położeniu. 

— Aresztowanie fałszerzy banknotów. 
Policya w Pradze uwięziła onegdaj bandę fał- 
szerzy, którzy podrabiali 20-koronowe noty. Dnia 
14 b. m. Bank austro węgierski ogłosił ostrze- 
żenie przed fałszywemi 20-koronowemi notami, 
podrobionemi według wzoru drugiej emisyi z r. 
1907. Na fulsyfikatach są obie głowy kobiece 
uiewyraźnie wykonane. Wszystkie noty, dotąd 
zabrane, mają ten sam numer i seryę, a mia- 
nowicie na stronie austryackiej serye 1339, na 
stronie wegierskiej numer 043.208. Z korespon- 
dencyi, którą policya znaluzła przy uwięzionych, 
wynika, że największa część posrobionych not 
poszła do Galicyi, gdzie kilka osób trudniło się 
puszczaniem ich w obieg. 

— Strejk służby tramwaju między 
Abbazyą « Lowraną po dłuższych pertraktaeyach 
zażergnano i strejkujący powrócili do pracy. 

— /agrzebski proces o zdradę stanu. 
Na sobotniej rozprawie przewodniczący zawia- 
domił, iż celem przyspieszenia procesu rozprawa 
w dalszym ciagu odbywać się będzie rano i 
po południu. Następnie prokurator polemizował 
m obrońcami i odczytał protokół zeznań świedka 
Georgevica, który w protokole tym oświadcza, 
że zeznając poprzednio na rozprawie, zeznał fał- 
szywie, a to wskutek tego, że obrońcy w sposób 
oszukańczy wyłudzili od niego te zeznania. 
Wśród obrońców i w audytoryum powstało tak 
wielkie wzburzenie, że przewodniczący zarządził 
przerwę. 

— Wystawa rolnieza w Wilnie. Wi- 
leńskie Tow. rolnicze wszczęło w depatamencie 
rolnictwa starania o pozwolenie na urządzenie 
w Wilnie od d. 17 do 27 września roku przy- 
szłlege wystawy rolniczej i drobnego przemysłu. 
Wystawa ma obejmować gubernie: wileńską, 
kowieńską. grodzieńską, mińską. witebską i mo- 
hylewską. 

— Pożar kościoła od piorunu. Jak 
donoszą pisma warszawskie, w Łakoczynie pod 
Kutnem, skutkiem uderzenia piorunu, Zzgorzał 
doszczętuie starożytny kościółek drewniany pod 
wezwaniem św. Stanisława biskupa, należący 
niegdyś do kanoników regularnych. Grom ude- 
rzył o godzinie 10 wieczorem tak silnie, że po- 
żar ogarnął w jednej chwili całe wnętrze ko- 
ścioła, a gdy ks. Kinast razem ze służbą ko- 
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ściełną dostał się do wnętrza, zdołał uratować 
tylko Sanctissimum. Wszystko tak było zaata- 
kowan* wstega ognia, że niepodobna było co- 
| kolwiek więcej uratować; spłonęły wiec stalle, 
; ambona, starożytoej roboty artystycznej ołtarze, 
|zakrystya z aparatami kościelnymi i t. p. O sile 
uderzenia świadczy najlepiej, że nawet dzwony 
: opodal stojącej dzwonuicy stopiły się zupełnie. 


Kronika prowincyonalna. 


mannna 


| $ Obywatelstwo honorowe. Z My- 
| ślenie donoszą nam, że tamtejsza Rada miej- 
ską uchwałą z dnia 3 lipta b. r. nadała je- 
dnomyślnie księciu Kezimierzewi Lubomirskie- 
mu, właścicielowi dóbr ziemskich i posłowi na 
Sejm krajowy z powiatu imyśleniekiege, obywa- 
| telstwo honorowe, a to w uznaniu jego licz- 
| nych zasług, ofiar i starań, jakie położył dla 
dobra tego miasta i powiatu w sprawie budo- 
wy kolei i regulacyi rzeki Raby, oraz z wdzię- 
czności za bezpłatne odstąpienie miastu placów 
pod budowę gimnazyum i fabryki kapeluszui- 
czej. 

Uczyniena przez księcia Kazimierza Lu- 
bomirskiego darowizna placów pod budowę 
warstatu kapeluszniczego i gmachu gimnazyal- 
nego jest tem cenniejszą i ma dla Myślenie 
tem donioślejsze znaczenie, że odstąpione na 
cele publiczne grunty przedstawiają znaczną 
wartość, leżą w bajpiękniejszem miejscu, przy- 
czyniły się do powiększenia terytoryum gmin- 
uego © 28 morgów ziemi, ułatwiając powsta- 
wanie nowych postępowych budowli, i wyba- 
wiły miasto od wielkich wydatków i kłopotów 
połączonych z nabywaniem odpowiednich na te 
cele gruntów. 

$ Poświęcenie sokolni w Żyda- 
ezowie odbędzie się dnia 5 września b. r. 

$ Prywatne żeńskie gimnazyum 
realne powstaje w Tarnowie z początkiem 
września b. r. Na razie otwarta będzie T. kl. 
Warunki przyjęcia: ukończony 10 rok życia i 
ukończenie z dobrym postępem czwartej klasy 
ludowej. Bliższych wyjaśnień w zastępstwie 
kierownika udziela p. WŁ. Wierzbieki, prof. II. 
gimnazyum. 

§ Z Wieliczki donoszą: W sobotę, d. 
4 września b. r., po południu będzie kopalnia 
soli w Wieliczce dla zwiedzających rzęsiście o- 
świetlona. Zjazd do kopalni rozpocznie się szy- 
bem Arcyksięcia Rudolfa o godz. 230 po po- 
łudniu. Wstęp do kopalni kosztuje 5 koron od 
osoby — z użyciem windy parowej 6 koron. 
Bilety wstępu będzie można nabyć tylko w dniu 
zwiedzenia przy kasie przed szybem zjazdó wym. 
Pociągi odchodzą z Krakowa do Wieliezki 2 
godz. 1130 po poł., z Wieliczki zaś do Kra- 
kowa o godz. 5:45, 8'45 i 10:05 wieczorem. 

Czysty dochód przeznaczono na cele To- 
warzystwa Czytelni ludowej w Wieliczce. 

$ Śmiertelny wypadek z bronią: 
Z Sanoka piszą nam: Piętnastoletni uczeń 
szkoły ludowej Piotr Stanisław Łączkowski, 
syn kancelisty sądu powiatowego w Rymano- 
wie, zginął w tych dniach na polowaniu w 
Szklarach na które go kolega jego ojca, drugi 
kancelista sądowy Antoni Holdenmayer wziął 
ze sobą. Wypadek nastąpił rzekomo przez to, 
iż Łączkowski porwawszy  nieostrożnie du- 
beltówkę, którą jeden z inyśliwych zostawił na 
krzaku, spowodował strzał, który położył go na 
miejscu trupem. W sprawie tej wdrożono do- 
chodzenia karno-sądewe. 

$ Ofiara wody. W czasie kąpieli w 
rzece Świecy — jak donoszą nam z Żydaczowa — 
nt nął w tych dniach 12 letni chłopiec Michał 
Picyk z Balicz podróżnych. 

$ Utonięcie dziecka z braku do 
zoru. Z Kamionki strumiłowej donoszą: Dwu- 
letni syn włościan z Witkowa nowego Kowa- 
lewskich bawiąc się onegdaj w ogrodzie rodzi- 
ców, w pobliżu znajdującej się tam niecgrodzo- 
nej sadzawki, wpadł do wody i utopił się. Po 
wodem wypadku był brak dozoru ze strony ro- 
dziców. 

$ Samobójstwo w lesie. QOsegdaj 
rano znaleziono w lesie w Woli Justewskiej 
zwłoki mężczyzny, wiszące na drzewie, Męż- 
czyzna ów pochodził prawdopodobnie z Krakowa. 
Dotąd nie zdołano stwierdzić nazwiska denata. 
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Kronika zagraniczna. 


* Groźny pożar. W sobotę wieczorem 
w budynku banku „Soedra-Sverige* w Karls 
krona wybuchł pożar, który rozszerzywszy Się 
szybko, zniszczył siedm sąsiednich domów. — 
Dzięki energicznej akeyi straży pożarnej i po- 
! mocy żołnierzy zdołano pożar zlokalizować. Je- 
| den z robotników, zajętych przy akeyi ratun- 
kowej. wpadł w płomienie i spalił się. Tukże 
(jedna kobieta zginęła w płomieniach. Pożar 
wyrządził znaczne szkody. Przyczyną ognia była 
eksplozya lampy naftowej. którą postawiono na 
schodach. 

* Z awiatyki. Z Hammerfest donoszą: 
|Przybyłe tu ze Szpicbergów norweskie okręty 
„wojenne „Herald“ i „Neptun“ doniosły, że aero- 

nauta amerykański Wellman wzniósł się w ubie- 
głą niedzielę na swoim balonie, aby udać się 


do bieg.:na północnego. Uleciał atoli zaledwie 
28 mil, gdy wory z prowiantem pękły i aero- 
ńauta musiał wylądować. Przy wylądowaniu 
balon odniósł znaczne uszkodzenia, tak, że w 
tym roku niema już mowy o ponownym wzlocie. 


* Powódź. Z Melbourne telegrafuja: 
Wskutek ciągłych deszczów nastąpiła powódź, 
która zalała miasto Vittoria. Powodzi takiej nie 
pamiętają od lat 40. Kcmunikacya między mia- 
stami Vittoria a Adelaida przerwana. Wielu 
ludzi zginęło. Straty w materyałach są bardzo 
wielkie. 


Pierwsza międzynarodowa wystawa 
łowiecka w Wiedniu 1910. 


Kto zajrzy obecnie do rotundy wiedeńskiej, 
zdziwiony będzie gorączkową pracą, jaka w niej 
wre bezustannie. 

Świąteczny spokój, który od wielu lat w 
tym wspaniałym budynku się rozgościł i który 
w wyjątkowych tylko razach ustępywai okazo- 
wym, sezonowym, krótkotrwałym wystawkom, 
znikł, 

Setki ludzi stanęło do roboty, ażeby wy- 
konać płany i projekty, wedle których stworzo- 
ną zostanie pierwsza iuiędzynarodowa wystawa 
łowiecka, której otwarcie, jak wiadomo, nastą- 
pić ma w maju przyszłego roku. 1 

I nie dziw, że pracują, albowiem w kró- 
tkim stosunkowo czasie mają dokonać wielkiego 
dzieła, mają wybudować wokoło rotundy szereg 
nowych pawilonów, mają stworzyć wśród uto- 
czenia stuletnich drzew, nowe zupełnie miasto, 
które stanie się punktem zborbym dla zwolen- 
ników polowania i łowiectwa z całej kuli ziem- 
skiej. 

Już obecnie biuro techniczne generalnego 
komisaryatu wystawy, które umieszczone zo- 
stało w jednym ze skrzydeł rotundy gorączko- 
wo pracuje, ażeby sprostać wszystkim wymo- 
gom i zadaniom. 

Mimo, że prawie rok dzieli nas od ter- 
minu otwarcia wystawy, czas zdawaćby się mo- 
gło dość długi, ażeby wszystko wykonać, prze- 
nież praca pójść musi ze zdwojoną energią, aże- 
by nie spowodować zwłoki, nie narażać wystaw- 
ców na uszczuplenie miejse, a przecież wszyst- 
ko wykończyć, 

Pawilony poszczególnych krajów Monar- 
chii, pawilony prywatnych wystawców i wszyst- 
kie inne budynki, muszą, jak mnie objaśniono, 
stanąć jeszcze w roku bieżącym gotowe i pod 
dachem, ażeby z nadchodzącą wiosną mogły 
być na wewnątrz wykończone i na zewnątrz 
przyozdobione. 

Park wystawowy, który otaczać będzie 
wszystkie zabudowania, iak również i staw spe- 
eyalnie dla wystawy stworzyć się mający, na- 
dadzą całości tej wystawy wspaniały wrgląd, 
zostaną z całą starannością wykonane, mimo, 
że po zamknięciu wystawy zniknąć maja jak 
zaczarowane. 

Oprócz tego połączona zostanie z wysta- 
wą główna alea Prateru t. zw. Cesarska, plac 
wyścigowy, a cała imponująca sieć kolei elek- 
trycznych i miejskich złączona zostanie w we- 
zeł, którego koniec stanowić będzie główna 
wchodowa brama wystawy. 

Całe terytoryum zajęte przez wystawę, 
wynosić będzie 350.000 m?. 

Zapoznawszy się z planem sytuacy;nym 
wystawy, spróbujemy oprowadzić po niej esstel- 
nika. 

Wchodzimy więc na teren wystawy zez 
główną bramę alei Cesarskiej, kierując s ku 
południowemu porialowi rotundy. 

Przestrzeń ba prawo i lewo zajęte jest 
przez sześć okazałych pawilonów, przezy zo- 
nych dla niższych i wyższych szkół leśni. wa, 
dla wystawy trofeów, następnie dla statystyk" po- 
lowań, dła etnografii, dla artystycznego : *ko- 
dzieła i dla sztuki malarskiej, mającej zwń,zek 
z łowiectwem i przemysłem łowieckim, 

Rozmiary tych pawilonów iich wewe$trz- 
ny podział przekonują nas, iż wystawa ui- ma 
służyć jedynie tylko sportowi polowania. ale 
raczej w daleko znaczniejszej mierze — sziyce, 
przemysłowi i rękodziełu — które mają koriakt 
z łowiectwem i polowaniem. 

Idąc dalej, wchodzimy do rotundy. Ol- 
brzymi gmach służyć będzie dla pomieszczenia 
okazów z dziedziny przemysłu i rękodzieła, a 
to nietylko austryackich, ale mają się tam zna- 
leżć wyroby wszystkich tych obcych krajów, 
które w wystawie wezmą udział. 

Osobny oddział poświęcony wystawie au- 
tomobilów i aeroplanów. 

Wychodzimy z rotundy przez zachodni 
portal i widzimy przed sobą ogromny park wy- 
stawowy, którego widok jednakowoż zaciemnia 
ogromny 1900 m? powierzchni mający pawilon, 
w którym pomieszezone zostaną ekspozycye Mi- 
nisterstw: handlu, kolejowego i robót pu- 
blicznych «bok okazów gminy Wiednia — re- 
sztę pawilonu zajma: biuro podróży, biuro 
bankowe, kasa wymiany wszystkich monet. ka- 
sa zamawiań biletów do wszystkich teatrów, 
wygodnie urządzona czytelnia, pokój korespon- 
dencyjuy, poczta telegraf, telefon i biuro in- 
formacyjne dla zwiedzających i przejezdnych, 

Z lewej i prawej strony pawilonu u- 
mieszczono otwarte werandy, z których widok 
obejmować będzie cały teren wystawowy. 

Opuszczając teu pawilon drzwiami środ- 
kowemi, wychodzimy na główną aleję wysta- 


wową, mającą około 200 mtr. długości i 50 
mtr. szerokości, a zakończoną stawem. Aleja z 
obydwu stron wysadzana drzewami. 

Pierwszy objekt, który w tej alei zwraca 
naszą uwagę, jest pawilon historyczny, do któ- 
rego przyła,za się pawilon, wystawiony przez 
Stany Zjednoczone północaej Ameryki, zakończy 
zaś teatr kinematograficzny, mogący pomieścić 
około 850 osób. 

Naprzeciwko teatru znajdzie miejsce pa- 
wilon przeznaczony dla egzotycznego łowiectwa. 
Następnie dochodzimy do pawilonu Dolnej Au- 
stryj, naprzeciw którego znachodzić się będzie 
ogromna restauracya, mogąca pomieścić około 
4000 osób. 

Na stawie objętości 5000 m?, znachodzić 
się będą dwie wysepki, na których urządzone 
zostaną' wykwintna cukiernia i kawiarnia, — 
przystęp do wysepek umożliwiony zostanie przez 
sprcyalie zbudowane kładki. 

Przy stawie rozchodzi się droga główna 
i skiercwując się ku jej lewej stronie, widzimy 
pawilon Bośnii i Hercegowiny, kilka zaś kro- 
ków dalej, na o 5 mtr. podwyższonym terenie 
łudzącą kopię Cesarskiego Zameczku w Miirz- 
steg, kompletnie wewnątrz urządzonego. 

W najbliższem sąsiedztwie znajdować się 
będzie pawilon państwowy (około 2000 m°). 
w którym uanieszczone zostaną poszczególne 
kraje austryackiej Monarchii i w którym znaj- 
dywać się będzie biuro generalnego komisarya- 
tu wystawy, zakończy zaś kawiarnia urządzona 
na terasie. 

Naprzeciw tego pawilonu, stanie pawilon 
węgierski mniej więcej tych samych rozmiarów. 
W około tego pawilonu g,upować się będą pa- 
wilony: Arcyksięcia Fryderyka, Józefa i Ksią- 
żąt Koburg i Hohenlohe. 

Idąc wzdłuż brzegów stawu, dojdziemy 
do oryginalnego, rozbieralnie zbndowanego pa- 
wilonu Norwegii, w którym między innymi u- 
mieszczona zostanie grupa namiotów Lapland- 
czyków. 

"Naprzeciw stanie pawilon poświęcony tu- 
rystyce, obok którego mieścić się będzie pawi- 
lon Szwecyi. Idąc po drugim brzegu stawu, 
dochodzimy do pawilonów: Franeyi, Włoch, Ros- 
syi i Szkocyi. 

W pawilonie francuskim urządzona zo- 
stanie pierwszorzędna francuska re stauracya, w 
kiosku zaś szkockim angielska herbaciarnia, 
zakończy zaś ku zachodowi ogród zabaw i roz- 
rywek. 

Wystawa oświetlana będzie siłą 400.000 
świec, za pomocą światła elektryczn'go t. 4w. 
metalowego. Koszt urządzenia wystawy, które- 
go dotąd obliczyć dokładnie nie można — bę- 
dzie ogromny, a wystarczy, żeby go sobie wy- 
obrazić to. iż koszta budowy pawilonów, wedle 
dotycl czasowych zestawień, dochodzą kwoty 8 
milionów koron. 

W paw'lonie państwowym zarezerwowano, 
jak wspomaieliśmy, dla każdego kraju osobne 
ubikacye, jest więe w sąsiedztwie Bukowiny 
umieszczona Galicya, dla której Komisaryat ga- 
licyjski (Lwów, ul. Piekarska 16) stara się o 
najkorzystniejsze i możliwie obszerne pomie- 
szczerie, 

Spodziewać się należy, że nasi wytwórcy 
i przemysłowcy w jak największej liczbie przy- 
łączą się do tej wystawy, i że postarają się o 
godn' zaprezentowanie na niej Galicyi i o to, 
ażeb te setki tysięcy zwiedzających, spodzie- 
wanj h na wystawie, przekonało się, że kraj 
nasz rzestał być biernym czynnikien w życiu 
gosp arczem i przemysłowem, za jaki ogólnie 
go n ano, przeciwnie, że w bardzo wielu gałę- 
ziac swego młodego przemysłu stanąć może 
do s tecznej walki na rynkach światowych. 


Malki lieracko-artysty czne. 


«Scena i Sztuka». Nujświeższy zeszyt 
wars uwskiego tygodnika Scena i sztuka za- 
wier: treść zajmującą. Stronieę pierwszą zdobi 
odbitka staroczeskiego hymnu bojowego „Hoaspo- 
dyne pomyluy ny* z XIV wieku, dalej: prof. Po- 
lińskiego artgkuł p. t. „Przegląd dziejów muzyki 
czeskiej“, ilustrowany wizerunkami znakomi- 
tych muzyków czeskich, I. Grabowskiego barwnie 
opisane wrażenia „Z teatru czeskiego”, wreszcie 
ś. p. W. Bogusławskiego stadyum „Teatr po- 
głębiony* i t. d. 


Z Teatrów warszawskich. Kierownik 
literacki dramatu i komedyi, p. J. Kotarbiński, 
ułożył w głównych zarysach repertoar nowości 
scenicznych, które mają być grane jesienią i z 
początkiem zimy w Teatrze wielkim, 

utworów oryginalnych przedstawiane 
być mają dramaty: Adama Krechowieekiego 
„Syn królewski*, St. Przybyszewskiego „Od- 
wieczna baśń *. 

Z arcydzieł poezyi dramatycznej propono- 
wane są Szekspira „Juliusz Cezar“ i „Kupiec 
wenecki“; Szyllera: „Wilhelm Tell“, albo 
„Śmierć Wallensteina“; Wiktera Hugo „Ruy- 
Blas“ i Kalderona „Książę niezłomny”, w prze- 
kładzie Słowacziego. Prezes dyrekcyi wybór ten 
zatwierdził. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w poniedziałek, 23 b. m., „Maskota“ 
czyli „Dziewezę szczęścia*, operetka w 3 aktach 
Edmunda Audran'a. 

We wtorek, 24 b.m., „Rozwódka”, ope- 
retka w 3 aktach L. Falla. 

We środę, 25 b. m., „Dzwony z Corne- 
ville", operetka w 4 aktach R. Planquetta. 

We czwartek, 26 b. m.. „Piękna Helena“, 
operetka w 3 aktach J. Offenbacha. I występ 
Adama Dobosza w roli Parysa. 

W piątek, 27, po raz 2-gi „Maskota“, 
czyli „Dziewczę szezęścia*, operetka w 3 akt. 
Ed. Audraw'a. 

W sobotę, 28, poraz ll-ty „łuozwódka*, 
operetka w 3 aktach Leóna Falla. 

W niedzielę, 29, po raz 79-ty „Wesoła 
wdowka*, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, z 
panią Miłowską. 

W poniedziałek, 30, „Posłaniec Nr. 6666*, 
operetka w 3 aktach z prologiem © M. Ziehrera. 

We wtorek, po raz 12-ty „Rozwódka*, 
operetka w 3 aktach Leona Falla. : 


A WY STAWY 


Towarz. przyjaciół sztuk pięknych 


w Krakowie. 


Malarstwo nasze wstąpiło lat temu kilka- 
naście w znak krajobrazu i jakoś nie może 
się z niego wydobyć. Mam tu oczywiście na 
myśli najmłodsze pokolenie malarzy, bo star- 
sze pokolenie pamięta dotąd, że po za kraj- 
obrazem istnieją jeszcze inne rodzaje malar- 
stwa, do uprawiania których potrzeba więcej 
kultory artystycznej, aniżeli do malowania 
widoków lub pejzażów. Bądź jak bądź, jednak 
krajobraz dominuje na naszych wystawach w 
Krakowie, Lwowie i Warszawie i od niego 
też zacznę moje sprawozdanie. 

Tatry, ta niewyczerpana skarbnica wspa 
niałych i malowniczych motywów, dają na- 
tchnienie nietylko naszym poetom. Pod wpły 
wem ich uroku zaczyna także coraz więcej 
malarzy poświęcać się odtwarzaniu eudów 
przyrody tatrzańskiej. Pomiędzy nimi młody 
artysta, Stanisław Gałek, zajął poczesne 
miejsee. Wystawił on teraz — między inne- 
mi — „Powrót owiec“, „Wiosnę w Tatrach“ 
i „Mgły nad Morskiem Okiem*. Są to rzeczy 
wprost wyborne. Szczególniej pierwsze z tych 
płócien, przedstawiające juhasa, który powraca 
ze swem stadem owiee do szałasu podczas 
gwałtownej burzy, czyni silne wrażenie. Przed 
stawienie burzy w obrazie — to chyba jedno 
z najtrudniejszych zadań, jakie może sobie 
postawić pejzażysta. Gałek zadanie to rozwią- 
zał zwycięsko. Wystarczy powiedzieć, że jego 
obraz wytrzymuje porównanie ze słynnym 
„Piorunem* mistrza Chełmońskiego. Prześli- 
czna jest „Wiosna w Tatrach“, malowana z 
pełną wdzięku świeżością i prawdą. Patrząc 
na nią, widz przenosi się myślą na górskie 
wyżyny, gdzie poprzez Śnieg wybijają się 
pierwsze zwiastuny, budzącej się pod wpły- 
wem promieni słonecznych roślinności, wdy- 
cha całą piersią czyste, chłodne powietrze, 
uiega złudzeniu, że własnemi oczyma patrzy 
na to odwieczne, a zawsze nowe widowisko 
przejścia od pozornej śmierci do nowego ży- 
cia w przyrodzie. „Mgły nad Morskiem Okiem“ 
mają również dużo poezyi, traktowane zaś są 
odmiennie niż na wielu obrazach o podobnej 
treści, malowanych przez innych artystów. 

Drugim malarzem, obrabiającym prze- 
ważnie motywy tatrzańskie z gorącem zami- 
łowaniem i równem, jak Gałek, powodze- 
niem, jest Władysław Skoczylas, który 
ma na wystawie 19 akwarel i 6 obrazów 
olejnych. W technice akwarelowej doszedł 
on do niepospolitej wprawy, pozwalającej 
mu na wydobywanie swego rodzaju efektów, 
które farbami olejnemi wydobyć trudno. — 
Wśród akwarel Skoczylasa wyróżniają się: 
„Motyw z ementarza*, „Krajobraz zimowy“, 
„u miasteczka* i „Pejzaż jesienny“. Z olej- 
nych prae najlepszym jest „Pejzaż zimowy“. 
Harmonijne wrażenie całości prac Skoczylasa 
psuje „Madonna“, tak modernistyczna, jak 
tylko można sobie wyobrazić, ale w tym sa- 
mym stopniu brzydka i pospolita. 

Witold Rzegociński wytrwale idzie 
naprzód. „Mglisty poranek* zimowy — to no- 
wy etap na drodze rozwoju jego sympaty- 
cznego talentu. Jest tam i prawda i pewien 
wdzięk, który zależy od wrażliwości oka i 
duszy artysty. Widz nie może wprawdzie do- 
kładnie określić, gdzie trzeba go szukać, ale 
go odezuwa na obrazie. Dawny, dobry zna- 
jomy publiczności krakowskiej, Józef Rapa- 
cki, przypomniał się jej znowu ładnym o- 
brazkiem p. t. „Mgły jesienne*. 

Prawdziwy majster w zakresie pejzażu, 
Włodzimierz Nałęcz, dawniej dość często 
przysyłał do Krakowa swe płótna. Obeenie 
jednak zbyt rzadko mamy sposobność oglą- 
dać jego prace, które stanowią prawdziwą 
ozdoba naszego malarstwa. Dotąd tkwią ży- 
wo W naszej pamięci wspaniałe fjordy nor- 
weskie przez niego malowane, przyjemnie 
|zaś jest stwierdzić, że tej miary artysta 


t zwrócił się do swojskich motywów. Nałęcz 


przysłał obecnie „Wisłę“ i „Żniwo na Ma- 
zowszu*. Artysta ten, panujący w zupełności 
nad techniką, lubi i umie wybierać efekto- 
wne chwile cświetlenia dla swych krajobra- 
zów. Naszych rzek królowa płynie majesta- 
tyeznie wśród brzegów, na których widok 
żywiej uderza serce Polaka. Nałęcz bowiem, 
mistrz w charakterystyce każdego motywu, 
nadał swej „Wiśle* cechy polskiego, par ex- 
cellence krajobrazu. W podobny sposób scha- 
rakteryzował świetnie na drugiem płótnie 
równinę mazowiecką podczas żniwa. Tutaj 
zadał sobie artysta kapitalną trudność nama- 
lowania słońca, przesłoniętego lekką gazą 
na pół przeźroczystych obłoków. Przypu- 
szczam, że byłoby korzystniej dla tego obra- 
zu, gdyby Nałęcz nie był zadawał sobie tej 
trudności, lecz przyznać trzeba, że wybrnął 
z niej z możliwie pomyślnym skutkiem. 


(Dokończenie nastąpi). 
Józef Trepka. 


OSTATNIA POCZTA, 


== P. Minister spraw zagranicznych 
hr. Aehrenthal był dnia 21 b. m. o go- 
dzinie 11 rano u Najj. Pana na posłurhaniu, 
które trwało dwie godziny. Następnie hr. 
Aehrenthal wziął udział w obiedzie Dwor- 
skim. 

Po obiedzie hr. Aehrenthal z ambasa- 
dorem Hengemfillerem udał się do Strobe 
celem odwiedzenia bawiącego tam posła Fiir- 
stenberga. 

= Bawiący w Karlsbadzie król 
Edward zaprosił onegdaj na śniadanie kil- 
ka osób między niemi serbskiego ministra 
spraw zagranicznych Milovanovica. 

= Do paryskiego Journal donoszą z 
Rzymu: Policya petersburska zawiadomiła 
policyę w Rzymie, że wielu terrorystów 
rossyjskieh opuściło nagle Rossyę i u- 
dało się do Włoch. W rossyjskich kołach 
policyjnych sądzą, że terroryści ci otrzymali 
od centralnego komitetu rewolucyjnego roz- 
kaz urządzenia zamachu na cara podczas je- 
go podróży do Włoch. 

Policya petersburska przesłała policyi 
rzymskiej nazwiska i fotografie tych terrory- 
stów. 

Poliecya włoska poczyniła odpowiednie 
zarządzenia, aby terrorystów tych dostać w 
swe ręce i przeszkodzić za mierzonemu przez 
nich zamachowi na cara. 

== Wedle niepotwierdzonych informaeyj 
z Petersburga, sułtan Mahomet V. przy- 
będzie w końcu bieżącego miesiąca do Li- 
wadii w odwiedziny dworu rossyjskiego. Po- 
dobno ministrowie Stołypin i Izwolski będą 
obeeni przy tej wizycie, a przy boku sułtana 
będzie turecki minister spraw zagranicznych. 


== Pułkownik Lachow ma brać udział 
w naradach w sprawie perskiej, które odbyć 
się mają wkrótce w Petersburgu pod prze- 
wodnietwem p. Stołypina. 

= Według nadeszłej do Konstantyno- 
pola depeszy, onegdaj w Verisovie odbyło się 
zgromadzenie, w którem wzięło udział kilka 
tysięcy Albańczyków. Omawiano kwestye 
podatkowe, a poszczególni mowey wypowia- 
dali wprost buntownicze mowy. Władze za- 
wiadomione o tem, wysłały tam jeden bata- 
lion piechoty i dwie armaty. 
Z Prizrendu i okolicy nadchodzą 
smutne wiadomości o panujących tam stosun- 
kach. Napady, rabunki 1 morderstwa 
są na porządku dziennym. Nadchodzą skargi, 
że muteszeryf Prizrendu pozostaje w poroz- 
mieniu z rabusiami. Władze bardzo mało 
mają powagi i znaczenia. 

== Do Matin donoszą z Melilli pod d. 
19 b m.: Rząd hiszpański zawiadomił 
gen. Marinę, że zezwoli mu na wszelkie środ- 
ki, jakich zażąda, aby mógł tylko ztem wię- 
kszą pewnością iść naprzód. Marina w odpo- 
wiedzi zawiadomił, że oprócz już przysłanych 
mu wojsk, potrzebuje jeszcze 8000 piechoty. 
Ządaniu temu rząd hiszpański zadość uczynił 
tak, że siły hiszpańskie w Marokku wynosić 
będą teraz 48.000 ludzi. 


LELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 23 sierpnia. Prognoza na 24 
sierpnia: W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochmurno, mierne wiatry, tempe- 
ratura niższa. Pogoda niestała, 

W Galiecyi zachodniej: Przewa- 
żnie pochmurno, mierne wiatry, temperatu- 
ra mało zmieniona. Pogodnie. 


Berlin, 23 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. 
pisze w przeglądzie tygodniowym 0 wynu- 
rzeniach Fremdenblattu co do stosunków 
Austro-Węgier do Anglii: | 


Wywody organu wiedeńskiego spotkały 
się w prasie niemieckiej z przychylnem przy- 
ięciem, wynikłem z przekonania, że w do- 
brze zrozumiasym interesie rodziny narodów 
europejskich nie leży twerzenie przeciwieństw 
między poszczególnymi jej członkami lub za- 
ostrzanie istniejących różmie, że raczej wy- 
chodzi na dobre ogólnemu pokojowi, a zatem 
i dobrobytowi poszczególnych narodów, je- 
żeli nad stosunkami międzynarodowymi pa- 
nuje życzliwe zrszumienie uprawnionych dą- 
żeń narodów, aby mogły w pokajowem współ- 
zawodnietwie rozwijać swój odrębny chara- 
kter. Zdumiewający rozkwit prawie wszyst 
kich narodów europejskich w ostatnich dzie- 
siątkach lat, dokonany pod osłona pokoju, 
jest oczywistym dowodem na to, jak słuszny 
jest pogląd nowoczesny, iż dobro jakiegoko|- 
wiek narodu nie koniecznie musi się opierać 
na niedoli innych spełeczeństw, że wszystkie 
mogą obok siebie lub wspólnie pracować nad 
udoskonaleniem swych stosunków kultural- 
nych i gospodarczych. Im bardziej zapatry- 
wanie takie się rozpowszechni, tem bardziej 
zwiększy się skłonność do wzajemnego zau- 
fania, w miejsce poprzedniej nieufności, oraz 
do stłumienia nieżyczliwości, któ:a w ostate- 
eznym rezultacie dla nikogo nie jest pażyte- 
czna, natomiast może, choćby tylko przej- 
ściowo. wpłynąć tamująco na rozwój naro- 
dów. Ze szczególnem zadowoleniem przyjęte 
będzie w Niemczech ponowne objawienie 
wierności sojuszowej, wyrażone w końcawem 
zdaniu artykułu Fremdenblattu. 

Rheims, 23 sierpnia. Wezorajszy me- 
ting awiatyków odbył się w obecności 60.000 
widzów. W wyścigu 30-kilometrowym pierw- 
szy przybył Tissandier w 28 minutach 591/5 
sekundy; dalej przybyli Lambert w 29 min. 
2 sek, Lesevre 29 m. 2*, s., Paulham w 82 
m. 48? s. W 10-kilom. wyścigu dookoła 
toru wyścigowego przybyli Lesevre w 8 m. 
65 s., Tissandier w 9 m. 261, s, Latham 
w 9 m. 471 s„ Paulham w 10 m. 50 s., 
Sommer w 11 m. 247), s., Cowborne w 11 
48 s., Bounau Varille w 13 min. 380*, sek. 

W wyścigu o nagrodę Gordon - Bennet 
nagrodę wziął Latham. 

Sofia, 23 sierpnia. Wezoraj została o0- 
twarta kolej Ledzki-Sinnowo. Jest to trzecie 
połączenie Sofii z Ujściem Dunaju. W uro- 
czystości otwarcia tej kolei wzieli udział 
ministrowie, liczne deputacye i reprezentan- 
ei prasy. 

Sofia, 23 sierpnia. Do pism donoszą 
z Hemiczewa, że w ubiegły piątek żołnierze 
tureccy zaatakowali bułgarską straż grani- 
czną w Belikamyk. Wywiązała się kilkugo- 
dzinna wymiana strzułów, w czasie której 
obie strony otrzymały posiłki. Kilku żołnierzy 
tureckich zraniono. Bliższych szczegółów brak. 

Paryż, 23 sierpnia. Wczoraj po połu- 
dniu najechał na automobil, którym jechali 
dwaj Marokkańczyey, mianowicie sekretarz 
poselstwa marokkańskiego w Paryżu i tłu- 
macz francuskiego poselstwa w [angerze, 
drugi automobil. Automobil Marokkańczyków 
przewrócił się, a obaj pasażerowie zostali 
zranieni. 

Paryż, 23 sierpnia. Z pomiędzy osób, 
zranionych podczas pożaru na dworcu Moulin, 
zmarły jeszcze dwie. Ogólna liezba ofiar wy- 
nosi 4. 

Konstantynopol, 23 sierpnia. Dzien- 
niki donoszą, że policya turecka aresztowała 
w Pera anarchistę włoskiego Pieriniego. 


Sprawa kreteńska. 


Konstantynopol, 23 sierpnia. Rada 
ministrów uznała notę rządu greckiego za 
zadowalającą. Słychać, że Rada ministrów 
obradowała też nad wnioskiem, który Porta 
ma przedłożyć mocarstwom, a mianowicie 
wniosek z żądaniem rozstrzygnięcia kwestyi 
rządu autonomicznego na Krecie. 

Dalej obradowała Rxda ministrów nad 
notą zbiorową mocarstw opiekuńczych. We- 
dług 1nformacyi ze źródła zbliżonego do 
Porty, nota ta oprócz znanych już punktów 
zawiera także oświadczenie, że jeżeliby mię- 
dzy Turcyą a Grecyą przyszło do konfliktu 
w sprawie Macedonii, mocarstwa będą sta- 
rały się zatarg ten załagodzić w drodze przy- 
jaznej. 

. Konstantynopol, 23 sierpnia. Odpo- 
wiedź Porty na zbiorową notę mocarstw 
opiekuńczych będzie jutro przedmiotem obrad 
Kady ministrów. 


Hiszpania i Marokko. 


Melilla, 28 sierpnia. Marokkańczycy 
z Rifu posunęli się do Sidimus i zaatakowali 
konwój hiszpański. Siedmiu żołnierzy z eskorty 
zraniono. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Ł4dam Kretkuwliect |. 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 1Ż-tej w nocy. 


NADESŁANE 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 
przeniósł biuro swe 
napowrót na róg ut. Hetmańwstiej 
i kiliństiego 
do nowo zbudowanej karmienicy. 


Sanatoryum dla chorób wewnętrznych pod kiin. kis- 

rowniotwem 
Doc. Dr. M. FRANKEGO 

wraz z Zakładem fizyko - hydro - terapeutycznym pod 

kierewnictwe n 
Dr. J WOYTKOWSKIEGO 
(dawny zaklad KISELKI, ul. Kapielva Ł. 8) 

leczenie dyetetyczne, zabiegi wodołecznicze, kąpiełe 

gazowe, elektryczne, świetlne, ezterokoimtorowe, paro- 

we; masè} ręczny i aparatowy, gimnastyka łeczni- 

cza (Zander). Telefon 932. 


Administrator 


rutynowany przyjmie chętnie zarząd jednej lub kilku 


kamienic — pod warunkami przystępnymi. Bliższej 
wiadomości udzieli z grzeczności W. P. A. Beacock, 
właściciel składu farb i materyałów we Lwowie, ul. 
Hetmańska 1. 4. 
LJ 


yłowackiegi 


Komitet obchodu setne] rocznicy urodzin J. Słowa- 

ckłsgo we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by przy sakupnie papierów listo- 

wych źądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. w. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czoną jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego. bez Żadnego dla sieble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 


Lwów, mł. Akademicka L 5, 
Cobok Magazynu nych Schaysrówy 


Jan Latinik 
ordynuje 
od maja 

de października. 


KARLSBAD Dr. 


Minbranisirasse 
=m Rafael. === 


WILL 


-w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem I ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskieja, (od godz. 13—32). 
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poleca najlepszą KAWE, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Przyjachali do Lwowa. 
Dnia 23 sierpnia 1909. 
Hotel George'a. 

PP. W. Madeyski z Parchacza, K. Su- 
latycki z Siemianówki, dr. J. Suran z Mon- 
tony, ks. S. Adamczyk z Tłustego. 

Hotel Europejski 

PP. J. Ferrn z Paryża, J. Gużkowski 
z Berezowicy, hr. J. Koziebrodzki z Dźwi- 
niaczki, W. Witoszyński z Dubiecka. 

Hotel Francuski. 

PP. A. Agura z Odessy, J. Mossoczy 

z Jabłonowa, K. Maciejów z Truskawca. 
Hotel Imperial. 

PP. W. Komorowski z Bojanowa, hr. 
A. Młodecki z Rossyi, hr. W. Korytowski z 
Płotyczy, J. Gromnicki z Laskowiec, hr. J. 
Męciński z Partynia. 

Hotel Breitmayera. 

PP. T. Hejnowicz z Poznania, M. Wer- 

bowy z Kołomyi. 


Xoronowa waluta. 


" piaca dądajĄ 
Palfy 46 x. m.k.. . 


o (EEEE 325 235 — 
Czerw. krzyża auatr. tow. 10 zł.. 5350 5650 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 8475 357% 
Losy tund. ES: Eudolfa 10 zł. . 67%— B- 
Salma 40 zł. m. k . . . . . , 365— 376— 
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł . 105— 118— 


KR. Akoye banków (za sztukę) 


Banku Anglo-Austr. 340 xor. . - 239975 30005 
Faszt, Banku handl. 500 zł. . 3430— 3509 — 


Zakł. kred. dla handlu i przem. . 653 — 663: — 
Weg. Banku kradyt. 200 zł. z 168 — 159 — 
Dolno austr. tow. esk 400 kor. . 613 — blIó— 
Galie. banka hip. 200 wł. . . . . 899— bUI— 

5 „ dla han. i przem. 200 zł. &00- 410 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 463 — 494 — 

„  Austro-węg. 1400 kor. . . 1765— 177E— 

„ Związku U aionbanbj 300 zł. 557— 558 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 34650 34/86 
młynosteńska banka 160 zg. 34450 245— 


L. Aheje Przedziębioratw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 435—  —— 
w. w, » Akcys zakład. 200 zł. 385— 410— 
Kolei półn. cos. Fard. 1000 zł. mk. 5285— 5405'-— 


Kol. Lwów-Bałzee (ake. piara.) 2006 z? 400— A09 
„ dlLwów-Ozerm-Jadsy 300 za. „ . bhi — Kk- 
„ Lwów - Riaparów - Jaworów lok. 

403 kor. . 345— 855 


Avatr. Tow.żegl ne Dunaja 500sł.mk 1004 — 101050 


W. Akeyo Pruadaiąbiorsów przemysłowych, 


Tow. kopalk wggla w Brix 10% ał. T106— 776— 
Galis. karpackie naft. tow. 500 kor. 730:— 730— 
Austr. tow. górnicze Alpine 190 zi. 66550 66450 
Prag. tow. żelazn. przem. 300 zł. . 3716 — 323 9p 
Sehodmicy FOO kor. . . . . . , 524 — 551 — 
Tureck. sarg, tytomivw, 500 frauków 339 — 37/050 
Trifail. tow. kop. węgla 78 sł, 313— 515650 


R Wakamie. 
Bariin xa 100 marok 5 pr. „ . —— —— 
Londyn sa 19 funt. szt. £ pr. . 233970 330 95 
Paryż za 100 franków . . . . “SiT 2636 
Petersburg za 108 rabii Bh pr.  --— —— 
Niemiackie bzzski Doe 2. . ERD 117:45 
Włoskie banki |. 85:— 2617 
Pramuuskia bsnl l —— —— 
Bxwajatwekia banki . 9535 95-40 

© Waiuntr 
Dukat casarski s GAGNOWALIEJJ 11:39 
Anstr-wsg. 8 guld. ziota momets  —— —— 
©fraukówka . . . « « « « 18o 1910 
30-warkówka . 43 40 3:52 


Roasyjski półimperyał . s R == 
Niem. banknoty za 100 marek . 1173745 LE ha 


Włoszia banknoty za 160 lir. . 9% — 95- 
Rubla. "m 254 DEA, 
D 
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Licytacye. 
L. cz. E. 654/9 (5) (8231 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio- 
nego przez e. k. Urząd podatkowy w Ped- 
wołoczyskach, odbędzie się dnia 7 września 
1909 o godzinie 9 rano w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 3, licytacya real- 
ności obj. lwh. 66 gm. Podwołoczyska, skła- 
dającej się z pre. bud. lk. 251, 252, 258, 
254 i 255, na których znajdują się 3 bu- 
dynki mieszkalne budowane z gliny i drzewa, 
oraz parceli ogrodowej |. 78, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z parkanu dła- 
gości 52 m. 

„Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 10.3822 kor. z przyna- 
leżnością. 

r Ba cena wynosi 5161 koron, 
oniżej tej ceny sprzedaż ni jdzi 
a j] y sp nie przyjdzie do 

„Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 3 lipea 1909. 


L. cz. E. 86/9 (17) 
Kdykt lieytacyjny. 
Na żądanie Kopla Szwifcza w Tokach, 
odbędzie się dnia 12 października 1909 o 
godzinie $ przed połndniem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 8 licytacya re- 
elności obj. wh. a) 1282, b) 1248 gm. kat. 
Toki z których pierwsza składa się z jednej 
pareeli łąki częścią na rolę orną zmienionej 
a druga z jednej parceli roli ornej, a na 

których nie ma przynależności. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 


(8253 2—3) 


licytacyę są ocenione: ad a) na 400 kor., 
ad b) na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 266 kor. 
67 hal., ad b) 533 kor. 38 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3. i 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
-~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


> WW m. 


dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Nowesioło, dnia 7 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 7859 (5) 
Edykt. 
„ Na żądanie Iwana Petryka, odbędzie się 
dnia 23 września 1909 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya 1/18 części realności 
lwh. 383 i 1/6 części realności lwh. 400 obie 
księgi gruntowe Filipkowee. 

Nieruchomość pierwsza wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 92 kor. 21 hal., 
1/6 część zaś lwh. 400 na 132 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 61 kor. 48 hal, 
i 88 kor. 22 hal., poniżej tej ceny Sprzedaż 
nie przejdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta, może każdy przejrzeć podzas godzin 
urzędowych w sądzie wymienionym w biurze 
Nr. 1 


(8252 2—3) 


"Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaja to do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sZONE. 

Ke osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już islnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pelnomoenika do doręczeń w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 12 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 812/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Teni Walzman, kupcowej 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia Ý września 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
cya połowy realności lwh. 119 ks. gr. gm. 
kat. Ustrzyki. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 7800 kor. 

Najniższa cena wynosi 7880 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 29 lipea 1909. 


L. cz. E. 2020/8 (18) 
Kdykt licytacyjny. A 

Na żądanie Spółki handlowo - rolniczo- 
przemysłowej w Kołomyi, odbędzie się dnia 
12 października 1909 o podzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. lieytacya realności obj. lwh. 
467 ks. gr. gm. kat. Rungur, stanowiącej 
posiadłość miejską, składającą Się z 9 kom- 
pleksów gruntów różnej kultury częściowo 
rozparcelować się dających, dworkiem muro- 
wanym, domem drewnianym i budynkami 
gospodarczemi, domy mieszkalne położone 
blizko stacyi kolejowej, 4 klm. od miasta 
powiatowego, u stóp gór nadają się na urzą- 
dzenie letniska. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 89.066 kor. 30 hal., przy- 
należności zaś na 4.212 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 62.520 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. k 

Warunki liytacyjne i odnoszące się do 
tnj nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie relieytacy jnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. — 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, z+wiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. y 

© C k. Sąd powiatowy, Oddział IU. 
Peczeniżyn, dnia 3 sierpnia 1909. 


(8233 3—3) 


(8277 2—2) 


L. 953 26/09 „ (8353 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w kołomyjskima okręgu budowni- 
czym w latach 1909 i 1910, odbędzie się 
dnia 31 sierpnia 1909 w e. k. Starostwie w 
Kołomyi licytacya ofertowa. © , 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 wynoszą: 15.344 kor. 
90 hal. ą | 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za- 
opatrzone marką stemplową na 1 koronę I 
we wadyum wynoszące 5°/ kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien ma blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 


łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 


7 


, aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
| e. k. notaryuszowi Ludwikowi Stropińskiemu 


Oferty wnoszone być mogą na każdą | w Zakliczynie wiadomości o powyż wymie- 


sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekeyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekeyj dro- 
gowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie lieytacyi nie będą oferty 
przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 18 sierpnia 1909. 


L. ez. E. VIII. 275,9 (14) (8801) 
Pózwoloną w myśl ts. uchwały z dnia 
9 lutego 1909 L. ez. E. VOI. 2759 (1) 
egzekucyę przez licytacyę realności lk. 22 
Dz. VII. w Krakowie położonej, lwh. 1279 
ks. gr. gm. kat. Kraków objętej, wskutek 
wnłosku wierzycielki popierającej Kasy o- 
szczędności miasta Krakowa zastanawia się. 
Wskutek tego. zastanowienia wyznaczo- 
na na dzień 26 sierpnia 1909 licytacya wy- 
mienionej wyżej realności mie będzie prze- 
prowadzoną i dla tego się takową odwołuje. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział VITI. 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1909. 


Konkursa. 


L. 4397 (8259 2—3) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy Brzeski rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Czchowie z płacą roczną 1200 kor. i ryczał- 
tem na objazdy służbowe w kwocie 800 kor. 
rocznie. 

Posada powyższa połączona jest z pra- 
wem do emerytury, a to w granicach posta- 
nowień. uchwalonej przez Wysoki Sejm dnia 
4 listopada 1908 ustawy normującej pobory 
emerytalne lekarzy okręgowych, tudzież za- 
opatrzenia wdów i sierót po nich pozosta- 
łych. 

Lekarz okręgowy otrzyma w pierwszym 
roku pobytu w Czchowie wolne mieszkanie 
od gminy. 

Okręg sanitarny obejmuje gminy i 
obszary dworskie: Czchów, Będzieszyna, Wy- 
trzyszczka, Wojakowa, Dobrociesz, Kąty, Iwko- 
wa, Porąbka iwkowska, Połom mały, Tymo- 
wa, [workowa, Lewniowa, Złota, Biskupice 
melsztyńskie, Jurków, Niedźwiedza, Drużkow 
pusty i Piaski Drużków. 

Kompetenci na tę posadę muszą posia- 
dać warunki określone ustawą z dnia 2 lu- 
tego 1891 dz. u. kr. Nr. 17 i z dnia 5 pa- 
Żdziernika 1906 dz. u. kr. Nr. 148. 

Udokumentowane podania o tę posadę 
należy wnosić do Wydziału powiatowego w 
Brzesku w terminie do 20 września 1909. 

W Brzesku, dnia 17 sierpnia 1909. 

Prezes Rady powiatowej: 
Jan Gótz. 

Sekretarz Wydziału Rady powiatowej: 

dr. Baltaziński. 


L. cz. Firm. 144/9 (8204 2—8) 

Do rejestru handlowego oddział A. wpi- 
sano. 

Siedziba firmy: Stary Sącz. 

Brzmienie firmy i przedmiot przedsię- 
biorstwa: Młyn amerykański i tartak Roma- 
na Kacza w Starym Sączu. 

Właściciel: Roman Kacz. 

Dzień wpisu: 3 lipca 1909. 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Nowy Sącz, dnia 3 lipca 1909. 


L. cz. T. 48/9 (4) r (8152 3—3) 
Warożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Bartłomiej Hajdecki vel Chajdeeki syn 
Sebastyana i Anny z Błoniarczyków małżon- 
ków Hlajdeckich, urodzony w Dzierzaninach 
dnia 10 lipca 1848 niemowa, wydaliwszy się 
w roku 1879 z gminy Dzierzaniny w towa- 
rzystwie Wincentego Jędrzejczyka 1 Heleny 
Majewskiej celem udania się przed komisyę 
zakładającą księgi gruntowe w Wojniczu, w 
drodze tej odłączywszy się od towarzyszy 74- 
ginął wśród lasów w okolicy wsi Paleśnicy 
i od tego czasu żadnego znaku życia o sobie 
więcej nie dał. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l 2 u. e. 
przeto wdraża się na prośbę Jana Jędrzej- 
czyka z Rudy kameralnej postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
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nionym. 

Barliomieja Hajdeckiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbe po 
dniu 15 września 1910 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 31 lipea 1909. 


Rozmaite obwieszczenia, 
Ir ez. ©. I. 2749 (1) (8226 3—3) 
Edykt 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. 
p. Iwana Patralnka syna Fedora wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Mielni- 
cy przez Semka Patraluka z Niwry pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. gm. 
Niwra. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 2 września 
1909 o godzinie 8 rano, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej Iwana Patraluka ustanawia się 
kuratorem Iwana Bojkę Semka w Niwrze. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną nieobjętą masę na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki objętą nie zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Mielnica, dnia 8 sierpnia 1909. 


L. Prez. 850 20/9 (7) (8203 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra- 
kowie ogłasza, że c. k Urząd ełowy w Kra- 
kowie złożył do depozytu sądowego następu- 
jące z przechowanych u siebie depozytów 
skarbowych kwoty: 

a) 39 kor. 04 hal. na rzecz Feliksa 
Mattera, 

b) 10 kor. na rzecz Izaaka Poppera, 

e) 14 kor. na rzecz Franciszka Siekier- 


skiego, 
d) 66 hal. na rzecz Jana Popuszyń- 
skiego, 


e) 2 kor. 68 hal. na rzecz Samuela 
Groblera, 

f) 8 kor. 64 hal. na rzecz Józefa Ja- 
nickiego, 

g) 4 kor. na rzecz Hermana i Józefy 
Binczerów, 

h) 17 kor. 50 hal. na rzecz Jakóba 
Liebenheimera, 

i) 4 kor. 44 hal. na rzecz niewiadome- 
go właściciela. 

Ta ostatnia kwota stanowi pozostałość 
ze sprzedaży towarów zadawnionych w ma- 
gazynie ełowym. 

Gdy eo do pomienionych kwot na pod- 
stawie rozp. Min. spr. z 25 lutego 1906 Nr. 
4 dz. rozp. uchwałę tut. sądu z dnia 27 ma- 
ja b. r. Prez. 350 20/9 (3) wdrożono postę- 
powanie edyktalne przeto wzywa się wszy- 
stkich, którzyby do powyższych kwot rościli 
sobie jakiekolwiek pretensye, aby w przecią- 


j ukończenia przepisanej liczby lat praktyczne- 
go wykształcenia, dalej kwitem e. k. głó- 
wnej kasy krajowej, względnie e. k. główne- 
go Urzędu podatkowego w Przemyślu na 
złożoną taksę egzaminacyjną, lub uwolnienie 
od opłaty tej taksy, wreszcie złożyć przepi- 
sany stempel na swiadectwo w kwocie 
2 kor. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów na gospodarzy leśnych trzydzieści, 
a dla kandydatów na pomocników techni- 
cznych służby leśnej i ochronnej 10 kor. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 19 sierpnia 1909. 


I. cz. Gw. 2316/9 (1) (8243 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Rubinowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Kupieckie Towarzystwo eskontowe w 
Błażowej pozew o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Dawida Rubina 
ustanawia się pana dr. Pelzlinga adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida Rubina w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 

Rzeszów, dnia 2 lipca 1909. 


L. ez. Ów. 2121,9 (1) (8244 2—8) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi, Zofii i Józefowi Szpa- 
lom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Kupieckie Towarzystwo 
eskontowe pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Pawła, Zofii i 
Józefa Szpalów, ustanawią się pana adw. dr. 
Herzhafta w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa, Pawła i Zofię Szpalów w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niekezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł- 
nomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 

Rzeszów, dnia 19 czerwca 1909. 


L. Prez. 1198 18 P/9 (8281) 
Obwieszezenie. 
Dla V. zwyczajnej kadencyi Sądów 


przysięgłych, których posiedzenia w ce. k. 
sądzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 
4 października 1909 o godzinie 8'80 przed 
południem zamianowało Prezydyum c. k. 
wyższego Sądu krajowego przewodniczącym 
wiceprezydenta sądu krajowego Stanisława 
Miłaszewskiego, zaś zastępcami tegoż e. k 
radeów wyższego sądu krajowego Sylwerego 
Dzierzyńskiego, Leona Szechowisza, Jana 


gu 1 roku 6 tygodni i 8 dni swe prawa w] Lekczyńskiego, Jakóba Lóbensteina, Anto- 


sądzie tutejszym dowodnie wykazali i stoso- 


I niego P:skozuba i Jana Garlickiego, jakoteż 
80, J 


wne wnioski uczynili w przeciwnym bowiem | radców e. k. sądu krajowego Leona Stefano- 
razie kwoty te uznane zostaną za przepadłe | wicza, dr. Seweryna Bersona, Wilhelma Jo- 


na rzecz Skarbu Państwa. 
Kraków, dnia 14 sierpnia 1909. 


L. XVI 2021/34 (16) (8258 2—3) 
Obwieszezenie. 

Stosownie do postanowienia $ 85 roz- 
porządzenia ce. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 8 lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 30 e. k. Na- 
miestnietwo podaje do wiadomości, że pań- 
stwowe egzamina przepisane dla kandyda- 
tów na gospodarzy leśnych rozpoczną się 
dnia 7 września 1909 we Lwowie, a egza- 
mina przepisane dla pomocników techni- 
cznych w służbie leśnej i ochronnej dnia 
16 września 1909 we Lwowie i w Przemy- 
ślu każdym razem o godzinie 9 rano. 

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych mają się zgłosić w 
dzień przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w 
poniedziałek 6 września 1909 o godzinie 9 
rano w gmachu e. k. Namiestnietwa n prze- 
wodniczącego komisyi egzaminacyjnej e. k. 
starszego radcy leśnietwa i krajowego inspe- 
ktora lasów Hermana Scheuringa, a kandy- 
daci na pomocników technicznych w służbie 
leśnej i ochronnej w dniu rozpoczęcia egza- 
minu, t. į} w czwartek 16 września 1909 o 
godzinie 9 rano, a W szczególności : 

Kandydaci przydzieleni do  komisyi 
<gzaminacyjnej we Lwowie W gmachu c. k. 

amiestnietwa u przewodniczącego komisyi 
egzaminacyjnej c. k. starszego radcy lesni- 
Sa 1 krajowego inspektora lasów Hermana 
pcuentinga, kandydaci zaś przydzieleni do 
komisy! Ggzaminacyjnej w Przemyślu w bu- 
dynku 6. k. starostwa u przewodniczącego 
komisy! egzaminacyjnej «. k. starszego ko- 
misarza inspekcyj lesnej Wincentego Wobra 
i wykazać Się certyfikatem tożsamości osoby, 
następnie w wypadkach przewidzianych w § 
4 ust. 2, względnie w $ 30 powołanego roz- 
porządzenia ministeryalnego świadectwem Z 


nasa, Stanisława Wierzbiekiego, Kazimierza 
Janko, Henryka Kwiatkowskiego, Tadeuszą 
Rybickiego i Stanisława Obertyńskiego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
karnego. 
Lwów, dnia 20 sierpnia 1909. 


(5317) 
kt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsea pobytu 
Stanisławowi Krzyżanowskiemu wniosła Wero- 
nika Krzyżanowska skargę o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 32 gminy Dą- 
brówka. 

Audyencyę do ustnej rozprawy wyzna- 
ezono na dzień 28 sierpnia 1909. 

Kuratorem dla Stanisława Krzyżanow- 
skiego ustanowiono pana Sylwestra Richtera 
adwokata w Radomyślu wielkim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 5 sierpnia 1909. 


L. ez. ©. IL. 340/9 (1) 
Edy 


L. ez. Cw. 2934/9 (7) 
Edykt. 

Przeciw Majerowi Gellerowi kupeowi 
z Kałusza, którego miejsce pobytu, jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądn obwo- 
dowego w Stanisławowie przez Branę Trei- 
tier pozew o zapłacenie kwoty 3800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Majera Gellera 
ustanawia się pana dr. Hilela Sussmana 
adwokata w Stanisławowie, kuraterem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
jera Gellera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 


(8293) 


i 3 ; 
| zamianuje. 


J. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Stanisławów, dnia 28 lipea 1809. 


8 
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Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 14. do 21. sierpnia 1909. 


KEpizoocya Powiat | Miejscowość 
"a. ia, Borszczów Skowiatyn (2 zagr.), Szyszkowce (7 zagr.); 
Cieszanów Oleszyce ob. dw. (1 zagr.); 
Drohobycz Rabczyce (4 zagr.); 
Husiatyn Peremiłów wielki ob. dw. (1 zagr.); 
Sambor Hordynia szlachecka (5 zagr.), Szade (8 zagr.) 
» Więckowice (1 zagr.), Wołoszcza (1 zagr ); 
; niatyn Rańkowce ob. dw. (1 zagr.); 
Wąglik Stanisławów Kozina (1 zagr.); AD) 
Tłumacz Miłowanie (1 zagr.); 
'Trembowla Mogielnica ob. dw. (1 zagr.); 
Turka Mochnate (1 zagr.) ; 
Żółkiew Zełdec ob. dw. (1 zagr.); 
Zydaczów Piaseczna (1 zagr.); 
i Brzeżany Płaucza wielka ob. dw. (1 zagr.); 
Nosacizna Brzozów Przedmieście dynowskie (1 zagr.); 
Wadowice Paszkówka ob. dw. (1 zagr.); 
Brzeżany Kurzany ob. dw. (1 zagr.); 
Jaworów Qzepielówka ad Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóźno 
ob. dw. (1 zagr.); 
Lwów Hołosko wielkie (1 zagr.), Kleparów (1 zagr.), Ža- 
À marstynów (2 zagr.): 
Zborów Podhajczyki (1 zagr ); 
Lwów Dzielnica II. (3 zagr.); 
Bochnia Bessów (1 zagr.), Zabierzów (15 zagr.); 
Buczacz Browary (2 zagr.); 
Cieszanów Lisiejamy (11 zagr.); 
Dabrowa Pasieka otfinowska (l zagr ); 
Dobromil Nowosiółki dydyńskie ob. dw. (1 zagr.); 
Husiatyn Sidorów (7 zagr.), Tłasteńkie (1 zagr.); 
ai Wa F zagr.), Olszanica (1 zagr.); 
: ańcu arzyna (5 zagr.); 
Róża wąglikowa Przemyśl R RAA męża i 
Rawa ruska ławryków (5 zagr.); 
Rohatyn Ujazd (I zagr.); 
Ropczyce (zarna ob. dw. (1 zagr.); 
i Tarnobrzeg Furmany (11 zagr.), Wrzawy (2 zagr.); 
Tarnów Niedomice ob. dw. (1 zagr.); 
Zborów Nesterowce (l zagr.); 
Żydaczów Młyniska ob. dw (1 zagr.); 
Cieszanów Chlewiska (2 zagr); 
Sokal Waręż (2 zagr.); 
R RS Zbaraż Berezowica mała o» dw. (1 zagr.); 
Pomór świń | Żółkiew Dobrosin (16 zagr.), Doroszów maty (11 zagr.), Doro- 


szów wielki (21 zagr.), Przedrzymichy wielkie (4 
zagr. ); 


Biała Babies (1 zagr.) ; 
; Kolbuszowa Trzebuska (1 zagr); 
Szelestnica Nisko Kłyżów (1 zagr.); 
Żydaczów Sulatycze (1 zagr.); 
Borszczów Skała (1 zagr.); 
Dąbrowa Smyków mały (1 zagr.); 
Grybów Stawisza (! zagr.); 
Jaworów Bruchnal (3 zagr.); 
Pilzno Brzostek (L zagr ); 
Przemyślany Uszkowice (L zagr.); 
Wścieklizna Rohatyn Zołczów (1 zagr); 
Rzeszów Zalesie (1 zagr); 
Stryj Stryj ; 
Tarnobrzeg Wola Gołego (1 zagr.); 
Tłumacz Nowosiółka (1 zagr.); 
'Trembowla Trembowla (l zagr.); 
Złoczów Bortków (9 zagr.), Chilczyce (2 zagr.); 
Lwów miasto Dzielnica IV. (1 zagr.). 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 22. sierpnia 1909. 


Doniesienia prywatne. 


Obwieszczenie (8286) 


dotyczące zwołania I. zwyczajnego walnego zgromadzenia „Powszechnego 
Zakładu pensyjnego dla funkcyonaryuszy”. 


Pierwsze zwyczajne walne zgromadzenie „Powszechnego Zakładu pensyjnego dla 
funkcyonaryuszy* zwołuje się na dzień 19. września 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sali posiedzeń Izby handlowej i przemysłowej dla Austzyi dolnej w Wiedniu Ijl Stu- 
benring 8/10 z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór członków Zarządu i ich zastępców; 

2. Wybór 4 rewidentów ; 

3. Odczytanie sprawozdania z czynności Zarządu : 

4, Powzięcie uchwał co do zmian statutu Zakładu w następujących punktach : 

x Unormowanie kompetencyi podpisywania dla Zarządu centralnego, unormowanie 
Wyda działania, prezydenta, wiceprezydentów, wydziału zawiadowczego i naczelnietwa 
( f ziatu kierującego), ustanowienie dwu zastępców prezydenta, sposób wyboru zastę- 
p*ów na członków Zarządu, wykluczenie funkcyonaryuszy Zakładu od biernego prawa 


wyboru, ustanowienie komisyi rewizyjnej z 2 członków, zwołanie naczelnictwa (Wydziału 
kierującego) przynajmniej raz w każdym półroczu, ustanowienie weryfikatorów dla proto- 
kołów posiedzeń naczelnictwa (Wydmału kierującego), wybór zastępców delegatów na 
walne zgromadzenie, zwołanie walnego zgromadzenia, przynajmniej na 14 dni przed jego 
odbyciem, ustanowienie komisyj rewizyjnych z dwu członków dla biur krajowych, posta- 
nowienia co do treści skryptów dłużnych pożyczek hipotecznych, dozwolenie spłaty ra- 
talnej przy zakupnie lat służby, zniesienie postanowień przejściowych; i 

5. Ustalenie płac dla funkcyonaryuszy Zarządu centralnego i biur krajowych Zakła- 
du pensyjnego, jakoteż wynagrodzeń dla delegatów ; l 

6. Upoważnienie naczelnictwa (Wydziału kierującego) do zn esienia budynku urzę- 
dowego dla Zarządu centralnego i dla wiedeńskiego Biura krajowego w Wiedaiu. 

Walne zgromadzenie posiada prawo powzięcia uchwały jeśli z każdej grupy praco- 
dawców i ubezpieczonych jest obecna przynajmniej jedna trzecia część delegatów. W ra- 
zie niezdolności walnego zgromadzenia do powzięcia uchwał, odbędzie się w przeciągu 6 
tygodni drugie walne zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, które natenczas 
bez względu na ilość obecnych odnośnie do spraw tego porządku dziennego, prawomocne 
uchwały powziąć może. Uchwały zapadają absolutną większością głosów, do powzięcia 
uchwały punkiu 4. porządku dziennego wymagana jest większość dwu trzecich. 

Prawomocne uchwały, z wyjątkiem wniosków o zwołanie nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia, mogą być powzięte tylko w zakresie spraw objętych porządkiem dziennym. 

Do brania udziału w walnem zgromadzeniu są uprawnieni delegaci wybrani przez 
wydziały, Biur krajowych, względnie zastępcy, którzy na ich miejsce wstąpili jeżeli wy- 
każą się legitymacyą wystawioną przez przewodniczącego dotyczącego Biura krajowego. 

Wiedeń, 20 sierpnia 1909. 
Powszechny Zakład pensyjny dla funkcyonaryuszy. 
Prezydent : Generalny sekretarz: 


Auersperg m. p. Kaan m. p. 


OnoBime HE 
ĄOTKUHO CKauKaHA |. 3BMMAŃHUX 3aranbHux 360piB 3aranbHoro TleHcHiiHoro 
3aBEĄGHA AAA OYHKUMOHADIB. 

Ilepmi saranbai 360pa SATanBHoro IleacahAoro JuBeqeHA AIA QyHKIUOHApIB CRAB- 
Kye cA Ha enb 19 Bepecaa 1909 rox. 10. nepeą momyqkeM B Casi aaCiqaHE ToproBe.bROi 
i mpommcJoBoi Masara gaa Jlomimaoi Aserpni y Bigem I/I Stubenring 8/10 3 cmizy1o- 
YAM ĄHEBHAM IMOPAĄKOM: | 

1. Buóip udeniB erapmuHn l ix 3ącrynnukiB ; 

2. Bmóip uorupox peBisopiB ; 

3. Biquurame sBiry AiAABHOCTA ; 

4. Ilossa're yxBa1 mo L0 3MIA EraryTa JABCACHA B CJINYIOJHX TOUKAX : 

VnpaBuibieHe yloBA%ACHA AAA HERTAN 40 NiąuAcyBAHA; yupaBadbHeRe Kpyra 
Minana Hpe3MĄCHTA, 3ACTYNHUKIB Ipe3uqemra, ylUpaBHOro BUAÙny i CTApMUHM, YUPAHOB- 
JeR€ 4BOX 8AGTyNHAKiB Ipe3UĄ4cCHTA, CNOCiÓ BuÓopy 33GTYNRHKIB YACHİB CTApMAHA, BA- 
KJIOTEHE QyHKNMOMApiB BaBeąGHA BIĄ MacHBHOTO IpaBa BHÓOpy, yCTAHOBJICHE ĄBOUJEHROI 
peBisufinoi komicni, CKJAKYBAHE CTApPMIUHA HAfiMeHINe pa3 B KOKAM NIBpOLi, yCTAHOB- 
1eme BepufikaropiB AHA UpoTOKOJIB J8aciiqaHG CTApMmAHA, BuÓlp SACTYNHUKIB XA AeIE- 
TaTiB Ha 3alAJBHi 360pu, CKJIAKYBAHE JATAALHAX a3Ó0pin Halimeame 14 gaie mepeg ix 
BiĄóyTEM, yCWAHOBJIGHE ABOYJIGHHUX penisauńuux Kowicań AAA KpaeBEx Ólp, OCTAROBH 
upo sMier j0BEHUX cEpMITIB VJIOTEJHUX NOBA4OK, JONY MeNe ONIATA B parax Upa 3a- 
kynBi „ir e.ysón, BRCCCHE IEpPEXIĄAHX INOCTAHOB ; 

5. VeraJeRe NIaTeHk AJA QYEKĄKOHAPIB NxeArpaJi i KpaeBux Ółop 3ABCACHA, AK 
TAKO BHHATOPOJ ÆA ACETATE ; = 

6. VuoBuwaeBRe erapmnHa 40 ÓyAOBU ypAĄOBOTO ÓyquBKRY „IA 1eHrpani i BI-eHB- 
ckoro KkpaeBoro Ółopa y BiąHu. 

daraJbHi 360pu € GHoCiÓBi TO yXBaJI, HAKONE 3 KO:CĄOTO rypry CAyÆŐOABHİB 1 0603- 
uegegniB Rańuenme oqHa rpermna qeieraris e upuaBia. B eyga HecIOciÓROGEA 3ATAJE - 
BAX 360pie 40 yxBax BiąóyBaloT* ta uporarom 6 Begire xpyri garabi 860pm 8 TAM 
CaMMM JJHEBAAM IOPAĄXKOM, AKI VOA WO 40 CIIpAB TOTO JHEBROTO NOPAAKY MOWKYTE BAWHO 
pimara e3 oraany Ha HKCJIO IIPUABRAX. 

VxBAJM 3ANAMAIOTE AÓCOMIOTHOIO GIABIOCTHIO TOJOCIB; 40 NMOBJ3ATA yYXEAJM NpO 
roucy 4 AHeBHOTo HopaąKy BuMarAHA e ÓJrkiMmiErk XBOX TperuH. 

BaxxHi yxBAAM MOWCYTE BANAJATE TWIBKH MO O CHPAB XHEBHOTO NOpAąky 8 BMEM- 
KOX yXBAJM UĻ0-Ą0 BHECKIB HA CKJARAHC HAĄJBUMAABUX BUVAJEHAX BÓOPIB. 

Jlo ydacru B 3araIbHAx 360pax ylpasuegi e BUÓpuBi HUAJIAMA KPAEBAX Gp 4e- 
JEIWPU 3TAAĄHO NoCGrTyMnBMi Ma ix wicie BACTYNHNKH, AKI „ELINAMYIOCL CH HEPTHHIKA- 
TAMA BACTABICHHMA JIpelciNATE1eM ĄAOTA9HOrO KpaEBOTO wpa. 

Bixen, 20. cepuua 1909. 
Ilpeąciąurem : 
Asepcnepr B. p. 


Kundmachun 
betreffend die Einberufung der i. ordentlichen Generalversammlung der 
Al!gemeinen Pensions-Anstalt für Angestellte. 


Die I. ordentliche Generalversammlung der Allgemeinen Pensions-Anstalt für An- 
gestellte wird für den 19. September 1909 vormittags 10 Uhr in den Sitzungssaal der 
Handels- und Gewerbekaimmer für Oesterreich unter der Enns in Wien I/l Stubenring 
8/10 mit nachstehender Tagesordnung einberufen : 

1. Wahl der Mitglieder des Vorstandes nad deren Ersatzmänner ; 

2. Wald von vier Revisoren ; 

3. Verlesung des Geschäftsberichtes ; 

k Beschlussfassuog über Aenderungen des Statutes der Anstalt in nachstehenden 
Pugkten : 

Regelung der Zeichnungsbefugnis für die Zentrale, Regelung d-s Wirkungskreises 
des Präsidenten, der Vizeprasidenten, des Verwaltungsausschusses und des Vorstandes, 
Bestellung zweier Stellvertreter des Präsidenten, Art der Wzhl der Ersatzmiinner für die 
Vorstandsmitglieder, Ausschluss der Angestellten der Anstalt von dem passiven Wahl- 
recht. Bestellung einer zweigliederigen Revisionskommission, Einberufung des Vorstan- 
des mindestens einmal in jedem Halbjahre, Bestellung von Verifikatoren für die Proto- 
kolle der Vorstandsitzungen, Wahl der Ersatzmänner für die Delegierten zur General- 
versammlung, Einberufung der Generalversammlung wenigstens 14 Tage vor deren Ab- 
haltung, Bestellung von zweigliedrigen Revisionskommissionen für die Landesstellen, Be- 
stimmungen über den Inhalt der Hypothekardarlehens-Schuldurkunden, Zulässigkeit von 
Ratenzahlungen beim Einkaufe von Dienstjahren, Aufhebung der Uebergangsbestim- 
mungen ; 

a Feststellung der Entlohnungen für die Funkzionere der Żentrale und der Landes- 
stellen der Pensions Anstalt sowie der Vergütuagen für die Delegierten ; 

6. Ermächtigung des Vorstandes zur Erbaung eines Amtsgebiudes für die Zentrale 
und für die Landesstelle Wien in Wien. 3 

Die Generalversammlung ist beschlussfihig wenn in jeder der Gruppen der Dienst- 
geber und der Versicherten mindestens ein Drittel der Delegierter anwesend sind, Im 
Falle der Beschlussunfähigkeit der Generalversammlung wird binnen 6 Wochen eine 
zweite Generalversammlung mit derselben Tagesordnung abgehalten, die dann hinsichtlich 
der Gegenstände dieser Tagesordnung ohne Rücksicht auf die Zahl der Anwesenden 
giltig beschliessen kann. 

Beschlüsse werden mit absoluter Stimmenmehrheit gefasst; zur Beschlussfassung 
über Punkt 4 der Tagesordnung ist Zweidrittelmehrheit erforderlich. 

Giltiga Beschlüsse, ausgenommen solehe über Anträge auf Einberufung einer ausser- 
ordentlichen Generallversammlang, können nur zur Tagesordnung gefasst werden. 

Zur Teilnahme an der Generalversammlung sind die von den Ausschüssen der 
Landesstellen gewählten Delegierten beziehungsweise die an deren Stelle gotretenen 
Ersaizmänner berechtigt, welche durch von dem Obmanne der betreffenden Landesstelle 
ausgestellte Zertifikate legitimiert erscheinen. 

Wien, am 20. August 1909. 


Allgemeine Pensions-Anstalt für Angestellte. 
Der Präsident: Der Generalsekretir : 


Auersperg m. p. Kaan m. p. 


TeHepanbinii cekperap : 
Kaan B. p. 


Prospekt na rok I9I0. 


50 lat istnienia 
Najsiarsze, Ppoczytniejsze obrazkowe pisino polskie: 


by 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpelniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
politycznymi e ae 


komity utwór 


JOZEFA WEYSSENHOFFA: 
„UNIA 
POWIEŚĆ LITEWSKA 


rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie. 


= AZ 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. === nnn aa 


W roku 1910 jako upominek jubi- 
leuszowy ofiaruje Tygodnik lIlluslro- 
wany swym prenumeratorom nowy 
z miesięcznik p. t: 


_ 


— mm r A AM A A A M WNN mra 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo (BA ty, TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
jtenoyami CIEKAWE POWIESCI i bwy ay 

rzędnych autorów = illustracysmi ; ||. ze - a syaa wapóloze. 
neajwybitniejszych malarzy. suei Mż ranicą, ze w for- 
który wychodzić będzie pod redakcyą mie literackiej i arlystycznej, jako szereg 


NOWELE tłómaczone, illustrowane. ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


POEZYE najznakomitszych poetów 
polskich i antologia poetów obcych 


barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych. 


Ciekawe Powieści 


w wytwornych, świetnych przekia- zamieszczać będą utwory powieściowe Z 
dach. trwałej warlości, z literatury polskiej DODATKI NADZWYCZAJNE. 
pi i europejskiej. 
~ : R" REPRODUKCYE BARWNE. 
Kroniki Tygodniowe ©iezawe Powiesci 
BOŁESŁAWA PRUSA. dawać będą co miesiąc tom conaj- REPRODUKCYE DWUBARWNE 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- najznakomitszych obrazów polskich 
: szurowany większego formalu, ozdo- ' : 
Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. e dy BEL. pó. 


Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO. Ciekawe Powieści TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 


jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ralorów przygotowuje 


dawać będą zarówno nowe utwory 


Slały przegląd literacki przez J. Weyssen- oryginalne autorów polskich, jak rów- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- nież dawniejsze wybitne powieści pol- WIE: ie Jubileuszowe Premium 
czny: S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- skie oraz arcydzieła literatury zagra- 


lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna: nicznej w wyborowych przekładach. U! ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!!! 


H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- Ciekawe Powieści e 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką AI | | il Hi | IWA | iz] f 


A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 


Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym P l Enak 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych dodawane bedą cykl kolorowany ch kartonów 
isarz olskich współczesnych. ; a 
JEŻE I! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! SA 
| YFTI FGTĄŁ 
= || WOJCIECHA KOSSAKA 
Każdy artykuł illusirowany. EEC Za, | hagi | 
DRET EA ESEE SEO SCZÓWZK DER jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
Numery speryalne. a: cięstwa pod GRUNWALDEM. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: | my Galicyi z przesyłką poczlową: 
kwartalnie AN. „© © . . 6 kor. 80 kal kvanehe ., . . s o a . |. . „ada kor 20l hall 
półroczne . ARA... . . 138 kox 60 hali półróczie Mn +. AA 7. . „mi kor 40"fal. 
rocznie < .*. .NIER" © . . kor. 20 hal. rocznie . +. . AW . . | ORO OSA]. 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 
Agentury „Tygodnika Iilnstrowanego* we wszystkich miastach. 
Sprzedaż „Tygodnika Ilustrowanego“ w Częstochowie we wlasnym kiosku na wystawie. 
Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Ma nauczycielki Włoszki do konwersacji po- 
t szukuje się zaraz. — Zgłoszenia listowne pod: 
„ITALIA“, poste restante, główna poczta. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Najwigkszy magazyn |Jubiiarski I zegarmiatrzawski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje ł sprzedaje stare srebro, złoto | kamisnfa. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


o} trzeżwy, uczciwy, pracowity, 
laj dobrze polecony — otrzyma 
zaraz trwałą posadę biurową. Zgła- 
szać się do biura S$. Sokołowskiego, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Ogłoszenie. 


Podaję do publicznej wiadomości, iż 
stowarzyszenie „Poale Zion* w Nadwórnie 
w grudniu 1908 zostało rozwiązane na mocy 
uchwały zgromadzenia. 

Nadwórna, dnia 22 sierpnia 1909. 
Filip Dunajer, 

byly prezes. 


5 na > m m M 


Stampilie kauczukowe 
i metalowe 


dla e. k. sądów, starostw, urzę- 
taj dów podatkowych i t. p., nume- 
ratory wraz z datownikami do 
4 prezentowania aktów, marki pie- 
obeęgi do plomb, 
wykonuje najtaniej 
MAKS GLASERMAN, rytownik, 

Lwów, ul. Sykstuska 17, 
odznaczony medalem rządowym. >= 
Cenniki bezpłatnie. 
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EW WUKZBREBEWĘKĘ 


Pensycnat dla uczniów 
e szkół średnich, istniejący rok czwarty, przyj- 
A nite pięciu wyehowanków. 


Ulica 29 Listopada 2a. 


BBE Ai KE A AE E Ad 


Handel W. CZOPP następ. 
Żółkiewska 2, 


poleca znakomitą mase francuską, lakior hursztyno- 

wy, terpertynę i wask ds podtogi, znakomite szezo- 

tki do frotorowania. Farby olejne w różnych kolo- 

rzch gotowe do vżytku. Wszelkie artykuły doimowo- 

gospodarcze, atramenta, gątki i kredę. Jedyny świa- 
towy środek na nagniatki. 

DADAS W OONETA PPC I ATE AX SORO ONTO 
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Lwów, ul. 


Poszukuje się kupra 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ala w dobrym stanie. 
Zgłoszenia psd „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hauskmana 8, Lwów. 


Om EAC 
5 Uczniowie S 
znajdą staranną opiekę u na- je 
uczyciela szkół średnich, ulica sl 
29 Listopada 29, II. p. Ie] 
GDTEUTUUUUUNR 
Ul. Nabielaka 1. 13, 
(Kastelówza) 


Willa z ogrodem 


urządzona z całym komfortem 


|do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 


koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 
Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorea wskaże. 


naa m A AO EE 0 m ONA KA WE WE, 


9000/499999154900990000090999599 


daje w ciągu roku 52 zeszytów 


Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich 


pięknej illastracyi i 12 książek 


treści powieściowej 


Treść „Ziarna* zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 


kronika, polityka i t. p. 
Przedpłata wynosi: 


we IiwGwie: rocznie 
F półrocznie 6 ,„ 
p kwartalnie 3 , 


— 


12 kor. — hal. 
w półrocznie 9 „ 


Z przesyłkę pocztową: 
rocznie 18 kor. — hał. 


kwartalnie 4 „ 50 $ 


Redakcya w Warszawie, Nowy Swiat 70. 


Główna Ekspedycya na Galicyę: 


Biuro dziemików 5. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hansmana L 9. 


Prenurmneratorzy' „Gazety Lwowsikiej* płacą: 


we Lwowie: kwartalnie 2 kor. 40 hal. 
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Rok 1909. 


— 


99.010.99999/4 


na prowincyi 3 kor. 60 hal. 
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Jedyne polskie piźamo mutewe 


Trzy lata na tem samem miejscu nawolujemy a wie- 
kszy pośpiech w zamawianiu sztneznych nawozów do 
siewu jesiennego, Opaźnianie spowodować może łatwa 
brak danego gatunku w stanie suchym i gotowym 
do wysyłki, Dalej odbywające się co roku pod jesień 
MANEWRY WOJSKOWY czynią punktualną dostawę 
prawie niewykonalną. W każdym razie największe 
w tym zględzie gwaraneye daje najstarsza galicyjska 
a jedyna wsehodnio-galicyjska fabryka 
1. GALIC. TOWARZYSTWA AKCYJNEGO DLA PRZE- 
MYSŁU CHEMICZNEGO WE LWOWIE, Kościuszki 18, 
parter. 


Eś undimachium eg. 


Es wird hiemit bekantgemacht dass am 30 August 1. J. um 11 Uhr 
vormittags wird im Vereinlocale in eignem Hause Nr. 47 in Bukaczowce 


eine ausserardentliche Generalyversammiung 
des Escompte Vereines in Bukaczowce stattfinden. 
Wagesordnung: 
Berathung ob soll der Verein ałs Mitgliede zur anderen Genossenschaften 


beitretten. 
Die Mitglieder werden hiemit hófll. eingeladen. 


Bukaczowce, 28 August 1909. 
YVYorstan. 


enea amam 


LITERACKIE“ 


Wykwinine tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych autorów. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerata kwartaina wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St SOKOŁOWSKI Biuro dzienników i ozloszeń 
AORE | 


RUNA ERE AE 
A ESR 4 ie 


PR RERS PRE ETAS REPRES A | 
Ma wszystkie ğ 
PE e ER eaa a ea a aa a a 48 imi | 
> bes wyijąiku FISM CODZIENNA kiejscówe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagrieniczne, TYGODNIKI PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawa w miejscu lub wysyłką ma z 
prowincyę po cemach radakcyjaych - - = 6 = = = «u s = 


śdescye Dzienników | cgiaszeń SŁ Sokołowskiego 


2 Lwów, Foar Mamonszua B, 
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SSTL SLOS 
Pólłn. Niem. Lioyd, Brema 


(UTorddeutscher Lloyd, Bremeri) 
Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 
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+3  Bezpośre- cesarskimi (y 
poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi Wi dnie połącze- ' pospieszny- ) ( 
przy końcu miesiąca, MET x mi i poczto- FA 
ĄCH. nia przewo- w wymi paro- 0 
Treść Nr. 4: Gall Jan, „Oztery melodye w charakterze ludowym, Nr. 1 Mazur*. ) í zowe: *--czs statkami. ` 
Agghary Karol, „Faniee czarownic“. Leonardi A., „Gondoliera g-moll“ i Rihowski A. W., -n $ ERZE SZEŚC 
„Nokturn, op. 6 Nr. 2“, w tekscie liczne wiadomości ze świata muzycznego. y 4 ù > 
s Wartosd nut naszego rocznika, wedlug cen księgarskich, wynosi przeszło Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 
rubli. E j A Vi 
Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których L (Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 


ceny są obecnie bardzo wysokie. 
Cena rocznie; rb. 5, z przesyłką nocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się Świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracji: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIĘ 
u Stanisława SOKOŁOWSKIEGO, Paszż Hausmana L 9. 


SOERDĄB ZY PZRPSŁĄŁ: 


Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) ($y 

Australii; Japonii; Chin etc. / Ą 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. 
Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata. M 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 9 
udziela i sprzedaje bilety: ) | 
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| Generalna agentura Póln. Niem. Lion 


Paszż Hausnaana 9. 


PA 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


— 


